Sobota, 20 Maja 1911. 


Rokr 101, 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświatecznych. ke 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 18 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hsus. 
manna |. 9. —- Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakevi Nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ues.i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
maja b. r. nadać najmiłościwiej prywatnemu 
docentowi filozofii w Uniwersytecie we Lwo- 
wie, dr. Janowi Leopoldowi KŁnkasiewi- 
tzowi, tytuł nadzwyczajnego profesora Uni- 
wersytetu. 


Prezydent galic, dyrekcyi pocz i tele- 
grafów przeniósł starszego oficyała poczto- 
wego, Władysława Dihina, z Dukli do Wa- 
dowie. 

Prezydent galie. dyrekcyi poczt. i tele- 
grafów przeniósł oficyała pocztowego, Ale- 
ksandra Koperskiego, z Wadowie do 
Lwowa. 


IXma. 1161. 


—————LL 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz 2 rozprawą ekspropryacyjną 
z powodu zamierzonej przebudowy przepn- 
stu i regulacyi rowu odpływowego w klm. 
16:32 linii Przemyśl - Łupków, położonego w 
gminie katastr. Wysoczany, odbędzie się dnia 
9 czerwca 1911 i rozpocznie o godzinie 12 
w południe na miejscu dochodzenia. 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone. Wraz z planami, wyłożone będą. 
stosownie do przepis $ 14 ustawy z 18 lu. 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gmin- 
nym w Wysoczanach 1 w kancelaryi obsza- 
ru dworskiego w Wysoczanach, począwszy 
od dnia 22 maja1911 r, przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu. 


Zarzuty przeciw zamierzonemu wywłą- 
szczeniu, można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na rece c. k. starostwa w Sanoku 
lub przy komisyi na miejscu. "e" 
Zarzuty późniejsze nie nga% nwzglę- 
dnione. | l 
% c. k, Nemiestnictwa. 
Ustyanowski w. r. 


List wiedeński. 


7 STAŃ Vysitępy 
(Teatr Reinhardta w Wiedniu. — WYSPY 
Alberta Bassermanna). 


(Dokończenie). 


Ruchy starców są rytmiczne i odpowia- 
dają pewnej seryi dźwięków, skandowanych: 

„»Czy słyszałeś, jak mówią o bogach? 
mówi najpierw pierwszy z chóru, powtarza 
potem drugi, trzeci, czwarty. a każdy innym 
głosem, tworzącym całą gamę, z której powsta- 
je wreszcie melodya o przedziwnem brzmie- 
niu I nastroju. 


Tłum i chór pochłaniają w zupełności | zgroza, obrzydzenie do 


uwagę widza, dając mu ustawicznie coraz to 


zamiejscowa: 
recznie . 
półrocznie . 


16 K, | miesięcznie 


i półroczni abonenci bezpłatnie, 


„Przewsdnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 
E ) J 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 19 maja 


Pogrom Izby lordów. 


W Anglii dokonywa się jeden z najwię- 
kszych przewrotów, jakie zostały zapisane na 
kartach dziejów tego państwa. Przejście od 
systemu dwu Izh, do systemu jednoizbowego 
jest tam już tylko kwestyą czasu wobee tego, 
że Izba gmin uchwaliła w trzeciem czytaniu 
t. z. bil velo. 

Pozbawia on Izbę lordów dotycliczaso- 
wej formalnej równorzędności z lubą gmin, 
tworzy więc niewątpliwie pomosi dla syste- 
mu jednoizhowego. Nie pomógł opór żywio- 
łów konserwatywnych; liberalna większość 
Izhy niższej po długiej i zaciętej walee od- 
niosła zwycięstwo. 

Dla konserwatystów angielskich klęska 
to niepowetowana. Broniąc tradycyt, broniąc 
dawnych praw Izby wyższej, bronili głównej 
warowni zasad konserwatywnych, liczyć bo- 
wiem na to mogli, że w Izbie lordów zawsze 
one będą miały przewagę. Ale strona prze- 
ciwna widziała w tem ukrócenie swych pre- 
rogatyw i nierówność broni w zapasach po- 
między dwoma kierunkani, które naprze- 
mian wydzierają sobie wladzę z ręki. 

Liberałów rozjątrzyła jeszcze bardziej 
okoliczność, że lordowie nie myśleli poprze- 
stać na prawie formalnem, lecz czynili zeń 
w ostatnich czasach także praktyczny użytek. 
korzystali n. p. z tego prawa odrzucając 
swego czasu budżet, uchwalony przez Izbę 
niższą, dając tem samem dowód, że nie zre- 
zygnują ze stanowiska, jakie im w życiu po- 
| litycznem wyznaczyła konstytucya. 

. Zażądali więc liberałowie, by Izbie wyż- 
szej odebrać prawo wnoszenia vefo przeciw 
uchwałom Izby gmin. Pod tem hasłem dwu- 
krotnie odbyły się wybory, a lordowie mieli 
przynajmniej to zadośćuczynienie, że naród 
angielski nieznaczną tylko przeciw nim o- 
świadczył się większością. Wynosiła ona 120 
głosów, w czem jednak było około 80 ir- 


landzkich. 
Angielska konstytucya wszakże dla po- 


Prenumerata 


- .32 K, | świerórocznie 8 K — h, | ranznie 
24 70 h, | półrecznie . 
W Niemezech 3 K 26 h miesiecznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | Uieraoki*, dodatek aniesięczny do Gaxiy Lwowskiej, otrzymuję cato- 
jednakże ci tylko, którzy prenumęrują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipen do końca grudnia, ćwierćroczni i uriesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 56 b | 


miejscowe: 
24 K, | ćwierórocznie 


R, | 
12 K, | miesięcznia . 


8 
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Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 26 hal. l 

Tahelaryczne i liczbowe po 30 hai, nade- 
słake po 59 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. i | 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Soknżowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmaena l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adem (V. de Raczkowski) dł 
Rua du Faseana. 


dobnych uchwał nie przepisuje większości 

kwalifikowanej i zdarzało się już nieraz, że 

bardzo ważne reformy przeprowadzano w 

Anglii słabą tylko większością — i należy 

to już do tradycyi parlamentarnej, że rządy 

zadowalają się taką większością, jaką potra- 

fią sobie wywalczyć. To też dzisiejszy rząd 
liberalny nie wdawał się w krytykę cyfr, 

jeno oświadczył poprostu, iż wyborcy dwu- 

krotnie stanęli po jego stronie, że więc ma | 
on za sobą ludność, w następstwie czego | 
musi Izba lordów dać za wygranę i ponieść | 
konsekwencye zwycięstwa, jakie odnieśli jej 

przeciwnicy. Nadzwyczajna wszakże douio- 

słość podjętej akeyi, jako też poczucie, że w 

tradycyi, dla każdego Anglika niemal świętej, 

nczyniony ma być wyłom =- zdziałały, iż rząd 

nie poszedł <rogą gwałlownego przewrotu, 

lecz powoli, z prawdziwie angielską grunto- 

wnością starał się wprzód nzasadnić swe sta- 

nowisko, dla uspokojenia sumienia wyborców 

i swego własnego, 

(o do Izby lordów, to próbowała ona 
różnych sposobów, aby rozstrzygnięcie od- 
wlec w jak najdalsza przyszłość. Nie na dłn- 
go jednak udało się jej wstrzymać nawałę. 
Projektowano kompromis, ale ten nie przy- 
szedł do skutku. Bezowocnymi okazały się 
również wysiłki konserwatystow, aby w osta- 
tniej jeszcze chwili pozyskać opinię publiczną 
dla reformy Izby lordów w dnehu demokra- 
tycznym. Lord Lansdowne bardzo daleko na- 
wet zapędził się w projekcie swym, który 
istolnie hyłby przestarzałą Izbę grantownie 
zmodernizował. Projektowi temu zaszkodziła 
okoliczność, że przyszedł zapóźno, dopiero 
pod grozą ustawy „veto“. Także więe nadzieje 
z nim związane. okazały się złudnemi. 

Na wszelkie propozycye rząd liberalny 
i jego większość odpowiadały ciągle jedno i 
to samo: nie! Ich hasło brzmiało: Naprzód 
bil „veto“, a potem reforma Izby wyższej. 
Byla oczywiście pewna perfidya w takiem 
postawieniu sprawy, gdyż po odareiu Izby 
lordów z najważniejszej prerogatywy, reforma 
tej Izby stawała się zupełnie bezprzedmio- 
tową. 

Tak więc lordowie wypić muszą kic- 
lich goryczy, jaki zgotowało im przeznacze- 
nie. Kwestya jest tylko, czy przyjmą oni bil, 
to znaczy sani, dobrowolnie oddadzą głowę 
pod topór, czy też stawią opór i zlamani zo- 
staną dopiero przez powołanie nowych pa- 
rów w takiej liczbie, w jakiej chyba nigdy 


ich nie powoływano jeszcze, a w tym oczy- 
wiście celu, by rząd otrzymał także w Izbie 
wyższej większość, która uchwaliłaby zagła- 
dę tej Izby. 

Tak, czy owak, los jednej z podstawo- 
wych instytucyj konstytucyjnych Anglii jest 
rozstrzygnięty i przejście do systemu jednost- 
kowego musi być koniecznem następstwem 
tej ewolucyi stosunków, jaka dokonała sie 
tam w ciągu lat ostatnich. Dokąd ten prze- 
łom wiedzie i czy on korzystnym okaże się 
dla potężnego królestwa, okaże przyszłość. 


Mowa P, Ministra Zaleskiego 
na zgromadzeniu wyborczem 
w Brzeżanach. 


Z Brzeżan donoszą: Wczoraj przema- 
wiał tn P. Minister Wacław Zaleski na zgro- 
madzeniu wyborczem, na które przybył, aby 
jako kandydat na posła do Rady państwa, 
przedstawić się wyborcom tego okręgu. 

P. Minister rozpoczął od poglądu na 
sylnacyę polityczna. Następnie zaś omawiał 
stosunek Kola polskiego do Rządn i do 
stronnictw w rozwiązanej Izbie posłów, przy- 
czem wskazał na to, jak Koło polskie w da- 
wniejszych parłamentach umiało swą mocą 
i świadomem celu postępowaniem wywierać 
wpływ rozstrzygający na sprawy Państwa. 
Kolo polskie w wiernem przywiązania do 
Monarchy, któremu Polacy w Galicyi za- 
wdzięczają podstawy swej narodowej egzy- 
stencyi, potrafiło pogodzić interesy Państwa 
z interesami kraju, uwzględniało zaś także 
stanowisko mocarstwowe Monarchii. Uzyska- 
ło Koło polskie dla kraju nadzwyczaj cenne 
zdobycze na poln politycznem i gospodar- 
czem. 

W ostatniej sesyi jednakże Koło pol- 
skie wiele ucierpiało z powodu ubolewania 
godnych zawiści poszczególnych grup par- 
tyjnych i osób; z tego powodu także wpływ 
i powaga na zewnątrz doznały uszczuplenia. 
Owoż musi się bezwarunkowo dążyć do po- 
lepszenia w tym kierunkn. Przeciwieństwa 
wśród poszczególnych grup partyjnych po- 
winny ustąpić na drugie miejsco, a nowo 
wybrani polscy posłowie powinni zawsze i 
przedowszystkiem pamiętać o tem, aby siłą 


głosie. Tym głosem o brzmieniu metalicznem 
i głębokie wyczarowuje Moissi najpiękniej- 
sze efekty. Nie zatraca ani jednej sylaby z 
wiersza tragedyi. Każde słowo dźwięczy, jak 
dzwon. „oddający posłusznie wszystkie uczu- 
cia, jakie wstrząsają kolejno dusza nieszcze- 
snego Edypa, a każdemu odezwanin się to- 
warzyszy przy prawie nieruchomym korpusie 
niesłychanie ruchliwa i wrażliwa STA samej 
maski i spojrzeń. Oczy Moissiego są zwier- 
ciadłem duszy Edypa. Mówią czasem więcej 
od słów. j aż 
Ciekawe momenty ma pani Heims, jako 
Jokasta. elazna ręka Reinhardta wyrobiła 
z dość przeciętnej aktorki wcale dobrą tra- 
giezkę. Są chwile, w których p. Heims skła- 
da swą urodę w ofierze sztuce. Kiedy słowa 
pasterza odkrywają jej straszna tajemnicę 
piękne oblicze aktorki zmienia się momen- 
talnie w ohydną maskę Meduzy. Przerażenie, 
własnego ciała ska- 
azkiem wykrzywisją 


lanego kazirodczym zwi 


nowe wrażenia wzrokowe i słuchowe. Rywa- | jej rysy do nievoznania. Urodziwa Jokssta 


lizacya z tymi dwoma czynnikami insceni- przekształca się w oczach 


zacyi Reinhardtowskiej jest bardzo trudna. 
W „Edypie" podjąć się jej muszą aktorzy, 
grający główne osoby tragedyi. O ile tłum 


l 7 widowni w tragi- 
czny symbol nieludzkiego cierpienia. Wyraz 
jej niema w sobie nie szlachetnego. Zdawać- 
by się mogło, że ból zabił w niej człowieka, 


i chór mają do rozporządzenia olbrzymią a-ļ| a obudził zwierzę... 


renę przed frontonem domu Atrydów, ci za- 
dowolnić się muszą wąską, dwumetrową prze- 
strzenią terasy, dzielącej schody i samymi 
schodami. Edyp (aktor Moissi) nie rusza się 
przeważnie z miejsca. Stoi, jak posąg, obla- 
ny pełnem światłem górnych reflektorów, a 
pozbywając się dobrowolnie tych ułatwień, 
jakie daje gra ruchów i linij, koncentruje 
wszystkie walory swego talentu i roli w — 


Wrażeniem nie dającej się zapomnieć 
maski p. Heims kończy się kulminacyjny 
moment tragedyi. Nerwy stępiałe przyjmują 
już obojętnie właściwy finał „Edypa“. Oto 
oślepły Edyp wlecze się przez arenę, oto 
starcy szlą za nim ostatnie pozdrowienie, 
oto słychać jeszcze żałosne jęki Tebańczy- 
ków... 

Światła coraz bledsze ślizgają się po 
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kolumnach domostwa Atrydów, pełgają po 
marmurowych schodach i gasną zwolna 
w mroku... : 

Fanfara przerywa ciężkie milczenie. 
Jednak nikt nie zrywa się do odejścia, „Do- 
p'ero po długiej chwili padają oklaski, które 
przemieniają się w burzliwą owacyę. Cały 
Wiedeń wywołuje Reinhardta! „Edyp“ prze- 
konuje wszystkich, boć na taka inseeniza- 
cję nie zdobędzie się pierwszy lepszy im- 
pressario, tylko wielki, twórczy artysta.... 

Równocześnie z teatrem berlińskim 
święcił w „Nene Wiener Bühne“ niebywałe 
tryumfy jeden z najlepszych artystów trupy 
Reinhardta — Adalbert  Bassermann. Wy- 
stępy jego są tem ciekawsze, że pozwalają 
temu nadzwyczajnemu mistrzowi sceny wy- 
grać się do woli i to w takich rolach, które 
odpowiadają jego temperamentowi i rodza- 
jowi talentu. 

Bezwzględna dyscyplina Reinhardta, nie 
licząca się z indywidualnością i upodobaniem 
aktorów. ma swoje dobre i zie strony. Dobre, 
bo czasem przełamuje wolę aktora i wyrabia 
zeń siłę pierwszorzędną w narzuconych mu 
rolach (przykładem pani Heims), a złe, bo 
niejeden prawdziwy talent zamiera zniechę- 
cony w okowach obcej mu sztuki i ginie 
marnie w nieodpowiednich dla siebie wa- 
runkach. À 

Bassermann gra u Reinhardta wielki 
repertoar. Ostatnio dano mu rolę Mefista w 
drugiej części „Fausta“. Artyście temu musi 
być jednak dziwnie obco na koturnach kla- 
sycznej sztuki, Kto widział go w Wiedniu w 
„Perwaniu Sabinek“, w „Kollege Crampton“, 
ten łatwo odgadnie, dlaczego Bassermann nie 
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zdobywa w Berlinie tych laurów, na jakie 
zasługuje! Tam każą mu przywdziewać płaszcz 
królewski i stroić się w berła i korony, a 
jemu najwygodniej jest w pelerynie — ko- 
medyanta. Striese jest jego ulubioną rolą. Po- 
dobnie jak Mitterwurzer gra ją con amore 1 
przystraja w najcudowniejsze perły swego ta- 
lentu. Bassermanna specyalnością są upadłe 
indywidua, ludzie z dna, z rynsztoku. Jego 
Crampton jest arcydziełem charakteryzacji i 
ostatnim wyrazem studyów, z jakich składa 
się ta kreacya, pełna nadzwyczajnych szcze” 
gólików, podpatrzeń i przemyślań. Podziwiać 
przytem należy pedantyzm, z jakim ów arty- 
sta stwarza wszystkie akcesorya roli. W ka- 
żdej ma głos inny. Jego profesor Traumulus 
mówi głosem głębok:m, piersiowym ; Striese 
patetycznym dyszkantem, (rampton ochry- 
płym, zapitymm basem. Cała też postać arty- 
sty zmienia się do niepoznania. Traumulus 
ma bary szerokie i ogromną głowę osadzoną 
na zażywnym korpusie, Striese wydaje się 
być nadmiernie wysokim i chudym, Cramp- 
tona twarz nalana i ruchy niepewne zdra- 
dzają odrazu tajemnicę jego nałogu... A zjaką 
finezyą olśniewa Bassermann wirtuczowstwen 
swej techniki, która nie wychodzi nigdy poza 
dozwolone granice, z jakiem mistrzowstwem 
operuje swą bogatą wiedzą sceniczną ! 

„ , Bassermann otrzymał niedawno pier- 
ścień Ifilanda w spuściźnie po Fryderyku 
Haas. To berło aktorskie, które od kilku dzie- 
siątków lat dzierży zawsze najpierwszy z po- 
śród artystów niemieckich, w godne. zapra- 
wdę, dostało się dłonie ! 

(4. W.) 


i wewnętrzną solidarnością zapewnić Kołu 
polskiemu w nowej Izbie takie stanowisko, 
iżby Koło było poszukiwane jako sojusznik 
i aby się Koła obawiano jako przeciwnika. 
Z tego patryotycznego punktu widzenia, a nie 
pod hasłem egoizmu, powinny odbyć się teraz 
wybory. 

P. Minister omawiał następnie poszcze- 
gólne zadania, które oczekują załatwienia 
w nowej Izbie, mianowicie ustawę wojskową, 
ustawy podatkowe, gospodarcze zadania na 
polu komunikacyi, pragmatykę służbową, ubez- 
pieczenie społeczne i t. d. Jako jedno z naj- 
bliższych zadań określił P. Minister reformę 
regulaminu, na której zależeć powinno prze- 
dewszystkiem samemu parlamentaryzmowi, 
gdyż bez rozwiązania tej sprawy trudno spo- 
dziewać się skutecznego funkcyonowania Izby. 
Co do Koła polskiego, to powinno ono prze- 
ważnie zająć się sprawami gespodarczemi. 

Ważnem zadaniem jest ustawodawcze 
uregulowanie spraw emigracyjnych, które 
mowca będzie usilnie popierał. 

Jako pierwszorzędną sprawę polityczną 
określił P. Minister Zaleski nawiązanie po- 
kojowego porozumienia z Rusinami, które 
mimo licznych, ubolewania godnych zajść, 
z pewnością nie jest beznadziejne, 

Omawiał też P. Minister gospodarcze 
położenie żydowskiego proletaryatu i zauwa- 
Żył, że w Galicyi niema miejsca na antise- 
mityzm, jeśli się przyjmie, że separatysty- 
czne i radykalne dążenia nie zakorzenią się 
wśród żydowskiego ludu. 

W końcu omawiał P., Minister szereg 
spraw natury lokalnej. 

Zgromadzenie przyjęło mowę P. Mini- 
stra hucznymi oklaskami i jednogłośnie 
uchwaliło poprzeć jego kandydaturę. 


Sejm pruski 
wobec komisyi kolonizacyjnej. 


W Sejmie pruskim podczas obrad nad 
memoryałem komisyi kolonizacyjnej, wywo- 
dził na wczorajszem posiedzeniu minister rol- 
nictwa br. Schorlemer: Póki polska część 
ludności nie przestanie przez odosabnianie się 
od pruskiego sąsiada tworzyć państwa w pań- 
stwie; póki nie zaniecha dążeń i żądań nie- 
możliwych do spełnienia, a niebezpieczniej- 
szych dla bytu państwa pruskiego; póki nie 
zda się rzeczą wykluczoną, aby miał nadal 
trwać zanik niemieckiej ludności i posiadło- 
ści w Poznańskiem i Prusach zachodnich, 


aby ta ludność nie mogła niewzruszonej zbu- 
dować tamy przeciw naporowi niemieckich 
żywiołów — póty nie ma mowy o zmianie 
zasadniczej polityki rządu w sprawie polskiej. 

Sprawa polska nie może być rozwiązana 
z tego jedynie punktu widzenia. Z pewnością 
zapomocą dalszej działalności osadniczej nie 
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stworzy się tamy przeciw naporowi Polaków 
na sąsiednie prowincye. Polityką osadniczą 
nie zamyśla rząd przenieść całej polskiej po- 
siadłości ziemskiej w ręce niemieckie. Poli- 
tyka kolonizacyjna musi okazać się roztropną 
i poprzestać na tem, aby zapomocą utrzyma- 
nia i pomnożenia niemieckiej posiadłości za- 
pewnić niemczyźnie w prowincyach marchii 
wschodniej należne stanowisko i rozstrzyga- 
jące znaczenie. Na żądanie wywłaszczenia za- 
patrywać się należy z tego właśnie stanowi- 
ska. Wyraźnie w ustawie powiedziano, że rząd 
może zastosować wywłaszczenie, tylko w razie 
potrzeby, jeśli wymaga tego wzmocnienie i 
zabezpieczenie niemczyzny. 

Rząd nie myśli jednak zejść z drogi 
polityki kolonizacyjnej. Skoro będą dane wa- 
runki, rząd badając warunki wywłaszczenia, 
kierować się będzie jedynie rzeczowymi wzglę- 
dami. 

W roku bieżącym działalność koloniza- 
cyjna bynajmniej nie osłabnie. Minister spo- 
dziewa się, że mimo wszelkich trudności, be- 
dzie mógł Sejmowi w następnym roku przed- 
łożyć projekt ustawy przeciwko złowróżbne- 


| 
mu rozdrabnianiu gruntów. 
Wobec przesadnych pretensyj, które w 
ostatnich czasach dały się słyszeć z kół „Ost- 
markenvereinu*, wypowiada minister otwar- 
cie rzetelne swe przekonanie, że spełnienie 
tych żądań doprowadziłoby w niewielu latach 
politykę kolonizacyjną do ruiny, której rząd 
ma nadzieję uniknąć za pomocą wydanych 
i zamierzonych zarządzeń. 

Minister odparł wkońcu stanowczo za- 
rzuty czynione rządowi przez „Ostmarken- 
verein. (Oklaski), 

P. Heydebrand (konserw.) zazna- 
czył, że opinia jest przekonania, iż niestoso- 
wanie wywlaszczania uważać należy za zasa- 
dniczą zmianę w stanowisku rządu wobec 
ustawy o wywłaszczeniu. Chwiejność i cofa- 
nie się wbrew ustawie byłoby niebezpieczne. 
Stronnictwo mowcy niema zamiaru ustąpić 
z drogi, wytyczonej ustawą z r. 1908, (Okla- 
ski na prawicy). 

P. Glatzel (narod. lib.) oświadczył, 
że wywody ministra są dla jego stronnictwa 
wielkiem rozczarowaniem. Polacy byliby — 
zdaniem mowcy — dawno zaniechali oporu, 
gdyby chwiejny puls polityki pruskiej nie 
dodawał im otuchy. Kto obrzuca obelgami 
„Ostmarkenyerein*, ten wyświadcza Polakom 
usługi. Ządamy — mówił mowca -— aby po- 
lityka na kresach była jasna i świadoma 

celu, aby Polacy sami uznali opór za bez- 
owocny. (Oklaski wśród narod. lib., sykanie 


w centrum). 

P. Aedlitz (wolnom. konserw.) wy- 
wodził, że w polityce osadniczej należy uni- 
kać cienia pozoru, jakoby polityka ta słabła. 
Głosowaliśmiy, mówił, za wywłaszczeniem w 
mniemaniu, że wkrótce przyjdzie do skutku 
ustawa o parcelacyi; witamy przeto zapo- 
wiedź ministra co do tego przedłożenia. 
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(Fortuné du Boisgobey: La main froide), 


y. 
(Ciąg dalszy). 


— Ech! nie! zostań! głupcze! — rzekł 
Bardin, który nigdy długo się nie dąsał na 
syna pani Cormier. — Zaprezentuję ciebie 
panu Lestrigou. On lubi młodzież. Będzie 
zadowolony, że ciebie pozna. A przytem, nie 
może ci ta znajomość zaszkodzić. Można się 
nią pochwalić. Potem, zobaczymy. Nigdy nie 
wiadomo, co może się zdarzyć. 

Był to rzeczywiście Lestrigou, który 
przyjechał jednym z owych olbrzymich fia- 
krów ma cztery osoby z galeryjką na pudle, 
których się już nie widuje tylko na stacyach 
kolei żelaznej. 

Było to dość, aby wywołać potężne 
wrażenie na całej spokojnej ulicy des Arque- 
busiers, 

Dozorea domu, uprzedzony przez pana 
Bardin, wyskoczył zo swojej loży, żeby pomódz 
furmanowi ściągnąć walizę starego adwokata 
z Montpellier. 

Kilka okien się otwarło i widać było 
głowy lokatorów zaciexawionych tym przy- 
jazdem. 

Paweł spojrzał także i zobaczył wysia- 
dającego słusznego wzrostu starca, wyschnię- 
tego, jak szczypa, który w trzech krokach 
zniknął w sklepieniu bramy. 

Bardin rzucił się na schody na powi- 
tanie swego przyjaciela. Lestrigou tak pręd- 
ko się wydrapał, że spotkali się w pół 
drogi. 

Weszli do sali jadalnej, gdzie Paweł 
czekał trzymając się na boku i Lestrigou za- 
czął od tego, że wykonał entre chat, żeby 
pokazać, że droga go nie zmęczyła. 

Był toprawdziwy typ ten stary palestrant, 


| 
rownictwem p. I. Kasparkówuej sztuczkę ukła- 


N. Spee (centrum) stwierdził, że cen- 
trúi potępiało politykę kolonizacyjną od da- 
wna, ponieważ polityka ta nie może mieć 
powodzenia. 

Minister bar. Schorlemer oświad- 
czył jeszcze raz, że rząd nie zawaha się w 
chwili odpowiedniej przed przystąpieniem do 
wywłaszczenia. 

Dzisiaj dalszy ciąg obrad. 


z 


KRONIKA. 


Lwów, 19 maja, 
— Kalendarz. 
Sobota 20 (maja): 
Bernarda. — Bronimira, — Zn. ez, K. 
Wschód słońca o godzinie 8'85 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4:06 po południu. 


— Zdrowie ks. Arcybiskupa war- 
szawskiego Popiela. W stanie zdrowia ks. 
Arcybiskupa Popiela zauważono lekkie polepsze- 
nie, jednak niebezpieczeństwo nie usunięte, spo- 
strzeżono bowiem w nogach zakażenie krwi. 
Silny wszakże organizm chorego pozwala pray- 
puszczać, że zgon bezpośrednio nie zagraża, 

— Uroczystość ku czei Jadwigi ob- 
chodziła szkoła żeńska im. Piramowicza, 12 
bież, mies. W sali, przybranej zielenią i kwia- 
tami, jawiła się dziatwa szkolna, grono nauczy- 
cielskie i liezni goście, między którymi zauwa- 
żyliśmy Najprzew. ks. Biskupa Bandurskiego, 
radcę Dworu dr. Placyda Dziwińskiego i in. 
Udatny i miły program wypełniły śpiewy, de- 
klamacya, odezyt nauczycielki p. M. Nowickiej, 
która w pięknych słowach przedstawiła ucze- 
nicom życie i zasługi Jadwigi i wezwała go- 
raco młodzież do naśladowania jej cnót i do 
zgody między bratnimi narodami. Następnie u- 
ezenice odegrały pod starannem i gorliwem kie- 


du p. B. Żulińskiej p. t. „W Jadwigi slady“. 
Potem przemówiła serdecznie dyrektorka szkoły 
p. M. Bąkowska, a uczenice odśpiewały jej u- 
kładu „Hymn ku czci Jadwigi". Punktem kul- 
minacyjnym uroczystości było przemówienie ks. 
Biskupa Bandurskiego. Zlotousty Pasterz zachę- 
cał młodzież, aby „żyła czynem, a czyniła ser- 
cem“ i dziękował całemu gronu nauczycielskie- 
mu i dyrektorce za trudy i starania, podjęte 
w duchu religijno-patryotycznym około dziatwy. 

— »bDzień kwiatowy«. Z biura „Dnia“ 
otrzymujemy dalsze informacye: „Bez karoty!*, 
oto hasło, które rzucił Związek i będzie mu 
wierny, W tym celu oznaczono stałą cenę kwiatu 
na 2 hal. od sztuki, wiązanki na 10 hal. Cena 
więc przystępna dla wszystkich, idzie bowiem 
o to, aby wszyscy, więe i uboźsi, mogli wziąć 
udział w ten humanitarnem dziele. Panie, sprze- 
dające kwiaty, opatrzone być mają odznaką 


wysuszony słońcem południa. Miał tylko skó- 
rę i kości, głowę małą i krąglą jak gałka 
od laski, na długim korpusie sztywnie się 
poruszającym, głowę, na której błyszczała pa- 
ra małych czarnych oczu, przenikliwych i 
świecących, jak dwa żarzące węgle. 

He! — wyrzekł — a wiesz, że pię- 
knie sobie mieszkasz! Pamiętasz, jak stercze- 
liśmy na poddaszu starej rudery przy ul. de 


la Pomon? 

Bardin, swojego czasu, chodził na pier- 
wszy rok prawa w Tuluzie, gdzie ojciec jego 
był wtedy urzędnikiem rachunkowym i tam 
właśnie poznał się z Lestrigou. 

— Ach! spodziewam się, że pamiętam? —- 
odrzekł zacierając ręce. 

I dodał rozsądnie: 

— Ale jak zaczniesz zagłębiać się we 
wspomnienia naszej młodości, nie tak pręd- 
ko z nich wybrniesz. Musisz być głodny. 

— Jak wilk zSewenów. Nie włożyłem 
nic w usta od bufetu w Vierzon. 

— No, więc siadaj i jedz, przyjacielu. 
Sprobuj tego pasztetu, który kupiłem na twoją 
inteneyę. Jutro, moja kucharka sporządzi to- 
bie cassoulet, po którym palce lizać. 

— Zawsze jesteś smakoszem ? 

— Mam zawsze dobry apetyt. Przeko- 
nasz się o tem jutro, przy śniadaniu. Ale 
teraz nie dotrzymam ci towarzystwa. Jestem 
niedawno po obiedzie, 

— Dobrze zrobiłeś mój mały i teraz 
ciebie dogonię. Alenie chcę być nieobyczaj- 
ny i zanim siędę do stołu zaprezentujesz imi 
tego mlodego jegoiności.... 

Młodym jegomością był Paweł, który 
pomimo swoich strapień ledwie mógł się po- 
wstrzymać od śmiechu z powodu przecią- 
glej wymowy i przestarzałych wyrażeń go- 
ścia. 

— Jest to sya nieboszczyka Cormier, 
o którym często «i w listach wspominałem — 
rzekł Bardin — którego wdowa jest zawsze 
moją największą przyjaciółką. Pokosztujesz 
za chwilę pewnego Corton, który z jej pi- 
wnicy pochodzi. 

— Panie, pozwól mi uścisnąć swoją 
prawicę —- rzekł Lestrigou, wyciągając rękę 


Związku ze siampilią, oraz legitymacyą, której 
okazania nie odmówią nikomu. Pieniądze wrzu- 
ca się tylko do zamkniętych puszek. Składnica 
główna kwiatów mieści się w lokalu związko- 
wym: ul. Teatralna 8. Składnice pomocnicze 
znajdować się będą: ul. Nabielaka 1. 41 (u PP. 
Ustyanowskich), ul. Kraszewskiego 1. 9 (u PP. 
Onyszkiewiczów); ul. Głowa 1. 6 (w kuchni stu- 
denekiej); ul. Akademicka (w cukierni Zalew- 
skiego); na Placu wyścigowym (bufet), wreszcie 
ul. Pułaskiego 1. 8 (u br. Horochowej). Komi- 
tetowi dano też do sprzedaży pamiątkowe karty 
korespondencyjne malowane ręcznie przez ama- 
torki w cenie 80 hal. Zgromadzona w „Dniu 
kwiatowym“ kwota oddana zostanie do kas To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego, Biuro ko- 
mitetu otwarte dziś po południu, jutro i w nie- 
dzielę od rana do nocy. Numer telefonu 1565. 

— Towarzystwo literatów i dzienni- 
karzy polskich w Warszawie. W tych 
dniach zarząd tego Towarzystwa, uzupełniony 
nowymi wyborami, ukonstytuował się w spo- 
sób następujący: Prezesem wybrano ponownie 
Aleksandra Głowackiego (Bolesława Prusa), wi- 
ceprezesem p. Jana Lorentowieza (ponownie), 
skarbnikiem p. Ignacego Balińskiego (pono- 
wnie), sekretarzem p. Aurelego Drogoszewskie- 
go, zastępcą skarbnika p. St. Kosiekiego, za- 
stępcą sekretarza p. Artura Siwińskiego; człon- 
kami zarządu są pp.: Ludomir Grendyszyński, 
Józef Kotarbiński, Ignacy Peszke, Artur Opp- 
man, L, Straszewicz i St. Szezutowski. 

— Deszcz, oczekiwany tak bardzo przez 
wszystkich, pada z przerwami od dwu dni, 
Przedwczoraj i wczoraj po południu przecią- 
gnęła had miastem burza z grzmotami i pio- 
runami, przez kilka minut padał ponadto grad. 
W nocy również kiłkakrotnie spadł ulewny 
deszcz. Błogosławione skutki tego deszczu wi- 
dać na każdym kroku: drzewa porozwijały 
schnące już powoli listeczki, po gazonach i 
klombach puściła się bujna trawa, chodniki 
zmyte, jakby po nich przejechało kilkanaście 
automatycznych mioteł magistrackich, z kurzu 
historycznego ani śladu. Nawet suchotnicze pa- 
tyki na pl. Halickim puściły po kilka listecz- 
ków. Kto wie jednak czy je nie obetna, ko... 
może znowu będą zasłaniały ten wspaniały sze- 
reg kamienie w stylu indyjsko-secesyonistycz- 
nym. Kto wie — wszystko jest możliwe! 

— Kolo lwowskiego Tow. nauczy- 
cieli szkół wyższych odbędzie posiedzenie w 
sobotę, dnia 20 b.m., o godzinie 7 wieczorem 
w sali XIIL Uniwersytetu (2. p.). Na porząd- 
ku dziennym: 1. Prof. Grosman: „Piękno w 
szkole", — Doświadezenia i wyniki praktyczne 
(a demonstracyami), 2. Wybór delegatów Koła 
na walne zgromadzenie, 

— Pogrzeb ś. p. Józefa Adama Ba- 
czewskiego odbył się wczoraj przy licznym 
udziale publiczności, 

Gdy trumnę ze zwłokami wybuiesiono na 
ulicę, chór Towarzystwa „Skała“ pod batuta 
p. Martyniaka, nauczyciela szkoły kolejowej, 
odśpiewał „Requiem“ Urbauka, poczem ufor 


do Pawła, który niczego więcej sobie nie | młodym jak starym. Jak dawno jej nie wi- 
życzył, jak zaprzyjaźnić się z tym wesołym | działeś? 


rodakiem Mirande. 

— Jak go widzisz, ten chłopak kończy 
trzeci rok prawa — rzekł Bardin. —- Nie 
zaręczę, czy otrzyma tylko same białe gałki 
przy egzaminach, lecz w każdym razie Zo- 
stanie adwokatem, 

— Wszyscy więc jesteśmy koledzy! — 
zawołał Lestrigou, siadając do stotu. -— Par- 
diu, będziemy się Śmiać; na jutro sprawy 
poważne |... 

— Ach! tak, dziedzietwo,... 

— Powiedziałeś, Bardin, prawdę; przy- 
wożę ten spadek, wszystko w porządku. 
Pozostaje mi tylko zrobić dziewczynę szczę- 
śliwą. Ale twój młody przyjaciel nie wie, o 
co chodzi. 


— Powiedziałem mu w kilku słowach | JJ 


tymczasem. 


— Dobrześ zrobił. To już żaden se- 
kret, Jutro zobaczę dziedziczkę, a za dni nie- 
wiele dzienniki o tem będą pisać. 

— Gotowa oszaleć z radości, ta twoja 
rodaczka. (zy pisałeś do niej przynajmniej, 
żeby ją przygotować, że deszcz złoty na nią 
spadnie! 

— ly wiesz dobrze, iż nie mogłem. . 

— To prawda. Nie masz jeszcze je) 
adresu. Czy jesteś pewny, że znajduje Się 
w Paryżu? 

— Żebym nie był pewny, nie byłbym 
przyjechał, h 

Odpowiadając na pytania swego Przyja- 
ciela poczeiwiec jadł za trzech, a Paweł po- 
dziwiał tego  siedmdziesięciopięcioletniego 
starea, który wyglądał, jakby nie wiedział, 
co znaczy niestrawność. 

— Ach! to będzie ładna partya, moja 
mała Wenus z Fabrègues! — westchnął Le- 
strigou, mlaskając językiem po wychyleniu 
szklanki wina jednym duszkiem. 

— Wenus |... do licha! jak galopujesz!.. 
czyż ona taka ładna? | 

— Jak matka Miłości... jeżeli się nie 
zmieniła, 

— He! he! Zdarza się to tak samo 


-— Będzie na winobraniu sześć lat od- 
kąd wyjechała z Fabrègues z panną de Mar- 
sillargues, która w Sześć miesięcy później 
wyszła zamąń w Montpellier i zabrała ja 
z sobą do Paryża. To znaczy prawie pięc 
lat. Ale jestem całkiem pewny, że została 
taka sama. Nasze dziewczęta nie są tak jak 
Paryżanki „śniadaniem dla słońca“, Moja 
mała, dawniejsza przyjaciółka, bedzie piękna 
dopóki nie umrze. 

— Iestrigou, mój stary, patryotyzm cie- 
bie zaślepia. Kobiety z e a 
się tak samo Jak mne, a czasami nawet weze- 
śniej. W Tuluzie widać kobiety pomarszczo- 
ne jak jabłka pieczone, chociaż nie mają ani 
czterdziestu lat. Nie mówię tego co do two- 
dziedziczki, która ma lat tylko dwa- 
dzieścia. 
| — Dwadzieścia dwa, w przyszłym mie- 
siąCu. e zaręczam ci, że jest śliczna... 
Brunetka, z cerą, którą by można powiedzieć, 
że Pan Póg umyślnie, aby się zabawić, po- 
złocił promieniami słońca. 

— Gdyby była czarna jak murzynka, 
znalazłąby wielbicieli ze swoimi sześcioma 
milionami. Lecą powiedz mi.. jakie też wy- 
ształcenie otrzymała w tem miasteczku Fa- 
bregues? 


— Wyborne, mój kochany. Nieboszczyk 
Marsillargues, ojciec, upodobał ją sobie, jak 
była dzieckiem. Spędzała całe dnie w pałacu 
i miała tych samych „metrów* co panienka. 
Umie po angielsku, spiewa znakomicie i jest 
wytrawną pianistką. 

— Fortepian... bez tego bym się ob- 
szedł — rzekł, śmiejąc się Bardin, który 
muzyki nie lubit — ale ponieważ nie ja się 
z nią ożenię, mogę się pocieszyć. A teraz, 
powiedz mi coś o jej opiekunce, która kazała 
ją tylu pięknych rzeczy nauczyć, Wróciła 
więc do Paryża ze swoich długich podróży ? 

— Tak i mieszka w dzielnicy Champs 
Elysées. 

— Jakże się po mężu nazywa? 

— (zy ci tego nie pisałem ?.. widać 
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mował się pochód żałobny. Na ezele pochodu 
kroczyło Towarzystwo Dobroczynności, Zakład 
Sióstr Miłosierdzia, dziatwa szkolna, a nastę- 
pnie personal fabryczny i biurowy z Zakładu 
BL ja Baczewskiego z kilkoma wieńcami; wszy- 
stkie inne wieńce od krewnych, przyjaciół i 
różnych instytucyj wieziono na dwóch wozach, 
Poza którymi kroczyło duchowieństwo zakonne 
i świeckie, 

Kondukt źałobny prowadził proboszcz pa- 
rafii św. Marcina, ks. Podolski, oraz ks. ka- 
nonik Lenkiewicz, Przy pokropieniu zwłok o- 
becny był JE. ks. Areybiskup Bilezewski, 

Za wozem ze zwłokami ś.p. Baczewskie- 
50 postępowała jego najbliższa rodzina, dalej 
Rada miejska z prezydentem p. (iuchcińskim 
na czele, Towarzystwo rękodzielnicze „Skąłą« 
z dyrektorem Szeremetą i delegacya Towarzy- 
stwa gospodnio-szynkarskiego, którego zmarły 
był długoletnim członkiem, Izba handlowo- 
przemysłowa z sekretarzem dr. Stesłowiczem, 
liczne grono przemysłowców lwowskich į t. a, 

Wśród publiczności zauważyliśmy Teh 
Ekse. b. Ministrów: Abrahamowieza i dr. Du- 
lębę, dalej wiceprezydenta poczty p. Schiffnera. 
radcę Namiestnictwa Szydłowskiego, dyr. Ban- 
ku krajowego p. A. Zgórskiego i wielu in- 
nych. 

Pochód żałobny ruszył wśród ulewnego 
deszczu na ementarz przez pl. Katedralny, ul. 
Teatralną, pl, Maryacki, pl. Bernardyński ku 
ul. Piekarskiej. 

Po przybyciu konduktu na cmentarz chór 
Towarzystwa „Skale“ odśpiewał „Dusze. co 
rzucą“, poczem po przemowie ks. Podolskiego, 
p. Szeremeta pożegnał ś. p. Baczewskiego im. 
Towarzystwa „Skała“, Po odśpiewaniu przez 
chór „Requiem“ i odmówieniu zwykłych mo- 
dłów, złożono trumnę ze zwłokami ś. p. Ba- 
czewskiego do grobowca rodzinnego. 

— Pogrzeb 4. p. Waleryi hr. Bor- 
kowskiej odbył się onegdaj w Ostrowie koło 
Borynicz, majątku br. Mycielskich, W cerkwi 
odbyły się nabożeństwa w obrz. łać, i gr. kat 
Mszę św. wedle obrz. rzym. kat. odprawił ks, 
Badeni, poczem zwłoki czcigodnej niatrony zło- 
żono na wieczny odpoczynek w grobach rodzin- 
nych. w smutnym tym obrzędzie wzięli udział 
między innymi Ich Eks: P. Minister Wacław 
Zaleski, P. Marszalek kraj. hr. Badeni, Prezy- 
dent apelacyi Tehorznieki, wiceprezydent Izby 
poselskiej dr. St. Starzyński, rodziny hr. My- 
cielskich i Ckołoniewskich, hr. Stan. Stadniecy, 
hr. Baworowscy, Wład. Tehorznicki, 
Jówska z córkami, 
mieński, Stan. 
Potocey, 
ryk hr. 


Niczabitowski, Oskar i Emil hr. 
Pp. Wołkowiecy, 
Badeni i t. d. 


i Po żałoba ych uroczystościach pp.Stan. My- 
cielscy podejmowali przybyłych obiadem w Ro- 


ryniczach. 


— Nowa parafia. Ministerstwo wyznań 


i oświaty reskryptem z 38 kwietnia 1911 L 


15.509 zozwoliło na atworzenie w Ostrowczyku 


zapomniałem, Ona 
de Ganges. 
Na to nazwisko, wymówione ex abrupto 


przez starego palestranta z Montpellier, Pa- 


weł zadrzał i zmienił się na twarzy, 

Łuski mu z oczu opadały; i dziwił się, 
że wcześniej się niedomyślił, że ową opiekun. 
ką dziedziczki, której nazwiska jeszcze nie 
znał, jest margrabina. 

A przecież, jakżeby się domyślił, jeżeli 
nie wiedział, że pani de Ganges nazywałą 
się panieńskiem nazwiskiem, panną de Mar- 
sillargues ? -< 

Bardin tymczasem wcale się nie wzru- 
szył. Nigdy nie słyszał o margrabi de Gan- 


ges. Syn jego, który już wiedział o nazwi- 


sku człowieka zabitego na bulwarze Jourdan, 
nie wymówił go podczas krótkiej swojej u oj- 
ca wizyty. 

— To prawie historyczne nazwisko — 
rzekł stary przyjaciel pani Cormier. — Fi- 
guruje w zbiorze sławnych spraw. 

— Tak, wiem o tem — odrzekł Lestri- 
gou, — Ten, który je nosi obecnie, jest 
ostatnim z rodu i nie czyni mu zaszczytu. 
Jest to wielki błazen i lampart, który uczy- 
nił swoją żonę nieszczęśliwą. Zdaje mi się, 
że ci o tem pisałem. 

— Pisałeś mi, że jest zrujnowany i nie 
żyje z żoną. ( 

— To prawda... ale nie będę miał z 
nim nie do czynienia... nawet gdyby wrócił 
o Paryża, bo nigdy się nie zajmował pro- 
“gowang swojej małżonki. Z panią tylko bę- 
£ miał do pomówienia. Już jutro jej się za- 
rezentuje, ; 

— Masz jej adres? i ; 

— Pewnie, że mam: avenuć Montaigne 
iękna dzielnica, co? 

„ıı 7 Bardzo piękna... ale nie bardzo ztąd 
blisko, 
— Ba! Fiakry pewnie nie Są na to, 
psy wozić! Pojedziesz ze mną, niepra- 


22, p 


żeby 


wdaż, mój stary Bardin? 
— Za nie w świecie! Cobym robił u 


tej damy? 


— Pomógłbyś mi wytłumaczyć jej całą 
Sytuacyę, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


wania, 
Gazety Lwowskiej notatki pod powyższym 
tytułem otrzymujemy od p. Edmunda Żychowi- 
Cza następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 


wyższym artykule opisany, 
dobny, 
dnich 
Przez innych przedsiębiorców". Z poważaniem 
Edmund Żychowicz. 


dnia 20 b. m., 
się w górnej sali „Sokoła-Macierzy* przedwy- 
borcze zgromadzenie członków celem zastano- 
wienia się nad wyborami. 


kół-Macierz" 
lieę Lwowa), 


p. Droho- 


br. Hagenowa, hr. Stan. Sie- 


Okęccy, poseł Hon- 


jest po mężu margrabina 


„ul. Skarbkowskiej 1. 36, 
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nowej rz. kat. parafii i przyłączenie do niej 
miejscowości Ostrowczyk, Słobódka strusowska, 
Zaścianiacze i Zubów. 


— Zawalenie się schodów i ruszto- 
Odnośnie do umieszczonej w nr. 112 


„Wypadek zawalenia się schodów i ruszto- 


wania nie zdarzył się przy budowie pod 1. 7 
Przy ul. Romanowicza. 


Na budowie tej, która pod mojem kiero- 


wnictwem jest prowadzona, ani wypadku zawa- 
lenia się schodów lub rusztowania, ani wogóle 
żadnego wypadku nie było. 


Prawdą natomiast jest, że wypadek w po- 
lub też wypadek po- 
zdarzył się na którejś z budów sąsie- 
przy ul. Romanowicza, prowadzonych 


— A »Sokola-Macierzya. W sobotę, 


o godz. 8 wieczorem odbędzie 


W niedzielę dnia 21 b. m., urządza „So- 
wycieczkę do Dawidowa (w oko- 
celem wzięcia udziału w uroczy- 
stem otwarciu gniazda sokolego. — Wyjazd o 
godz. 3 min. 05 po południu z głównego dworca, 
powrót o godz. 10 min. 25 wieczorem. 

W wycieczee tej mogą wziąć udział ro- 
dziny członków Towarzystwa, 

— Na błoniach zamarstynowskich 
zaczynają się w sobotę 20 b. m. ćwiczenia za- 
łogi lwowskiej w strzelaniu z karabinów nabo- 


jami ostrymi do tarcz różnego rodzaju. Ówicze- 


nia będą trwały tydzień, codziennie od godziny 
7 rano do 1 w południe, a skończą się 27 b. m, 
Zagrożony skutkiem tego obszar, obejmujący 
pola i lasy Hołoska, Brzuchowie i Grzybowie, 
będzie zamarkowany chorągwiami czarno-żółte- 
mi i obstawiony posternnkami wojskowymi. 
Przechodzić i przejeżdżać będzie wolno tylko 
na wschód od owych znaków. 

A Zgubiono: srebrny łańcuszek. 

A Znaleziono: srebrną bransoletkę; 
weksel na kilkaset kor. w kopercie. 

A Parę siwych koni, które pasły się 
na łące, należącej do Stefana Tymoczki, z 
mieszkałego przy ul. Wółleckiej 1. 15, może 
właściciel tamże odebrać. 

A Nieostrożna jazda. Nieznany wo- 
źnica najechał wczoraj w Rynku na Katarzynę 
Dymytrów, która dostawszy się pod koła wozu. 
odniosła złamanie lewej ręki i silnego wstrząsu 
mózgowego. Stacya ratunkowa odwiozła ją do 
szpitala powszechnego. 

A Umysłowo chorą Domicelę Da- 
szkiewiezową, zbiegłą z Zakładu obłąkanych 
w Kulparkowie, przytrzymała wczoraj policya 
w ulicy Grodeckiej, a pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego odwiozło ją z powrotem do Kul- 
parkowa. 

ZA W ulicy Batorego przytrzymano 
wczoraj umysłowo chorego Józefa Pichowicza. 
Oddano go w opiekę komisaryatu II dzielnicy. 

JA Zamach samobójczy. Dziś w noty 
usiłowała odebrać sobie życie, napiwszy się 
rozczynu fosforu 22-letnia służąca Anna Zy- 
chówna. Stacya ratunkowa udzieliła jej pierw- 
szej pomocy i odwiozła ją do szpitala powsze- 
chnego. — Powód zamachu samobójczego nie- 
znany, 
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^ Rozprawa karna przeciw Annie 
Szewczykowej o zbrodnię dzieciobójstwa zakoń- 
czyła się wczoraj po południu. Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych skazał trybu- 
uał podsądną na półtora reku ciężkiego wię- 
zienią, 

A Śnikłą bez śladu. Samuel Schmidt, 
zamieszkały przy ul. Sieniawskiej 1. 12, doniósł 
policyi, że służąca jego, nieznaną mu z nazwi- 
ska, gdyż od dwu dni pozostawała dopiero u 
niego w służbie, zaginęła wraz z jego dzieckiem 
z którem wyszła na spacer. i 

A Porzucenie dziceka. Dozorczyni 
realności przy ul. Sokoła L 5, Aniela Mazu- 
rowa, przyniosła wczoraj na policyę jednomie- 
Sięczne dziecko płci męskiej, służącej Maryi 
Brzezickiej, która je oddała na wychowanie ja- 
kiejś kobiecie i nie płaciła jej. Kobieta ta, są- 
dząc, że Brzezioka mieszka u Mazurowej, przy- 
niosła dziecko na ul. Sokoła i zostawiła je na 
chodniku. 

Niemowlę oddano w opiekę komisaryatowi 
II dzielnicy, 

ZA Kronika policyjna. Z 


; niezamknię- 
tej kuchni Rozalii Łaziny, 


zamieszkałej przy 
skradziono znaczną 
ilość bielizny męskiej i damskiej, 

Policya aresztowała notowanego złodzieja 
Szezepana Granata, który w głównym urzędzie 
akcyzowym miejskim skradł worek krup hre- 
czanych. 

W Rynku skradziono p. Maryi Baurowej 
torebkę z pularesem, zawierającym 43 kor. 

Z cegielni przy ul. Torosiewicza skra- 
dziono p. Jakóbowi Moreck emu naczynia stry- 
charskie wartości 8Q kor. 

f Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Jadwiga Szumska oficyantka urzędu po- 
datkowego, w 47 r. życia; Leontyna Surowiecka, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 20 maja 1911. 


W niedzielę, o godz. 7:50 wieczorem, 
„Odgrzewana miłość“. ą 

W poniedziałek, o godz. 7:30 wieczorem, 
„Odgrzewana miłość“. 

We wtorek, o 7:50 
„Ciotka Karola*. 


nauczycielka, w 88 r. życia; Grzegorz Charysz, 
woźny Politechniki, w 67 r. życia; 

w Krakowie, Franciszek Palusiński, star- 
szy rewident kolei Północnej, w 65 r. życia. 

— Towarzystwo przyjaciół południe- 
wych Słowian w Krakowie ukonstytuowało 
się wybierając prezesem prof. Uniw. Jagielloń- 
skiego dr. Maryana Zdziechowskiego. 

— VN międzynarodowy kongres 
esperantystów całego świata odbędzie się w 
r. 1912 w Krakowie. 

— Powodzie. O spustoszeniu z powodu 
onegdajszego urwania się chmury donoszą: W 
Althrosenkau 30 domów jużto runęło, jużto 
wali się. Pewien dom zupełnie zniknął. Ulice 
zamulone są i zawalone kamieniami; potok tam- 
tejszy zmienił koryto. Pewnego podróżnego, jak 
się zdaje turystę, porwała woda, znikł on w 
falach. Brak też jednego z mieszkańców; prawdo- 
podobnie także utonął. Woda porwała wiele 
bydła. 

Wezoraj o godzinie 4 rano nastąpiło w 
Passawie ponowne urwanie chmury. Spadł 
grad. Szkody są wielkie. Trnawa wezbrała. 

Wezwano na pomoc wojsko tak tu jak i 
do Weinperku. 

— Gradobicie. W okolicy Tarnobrzegu 
spadł wczoraj o godz. 4 po południu grad nie- 
zwykłej wielkości i wyrządził znaczne szkody 
w polu. 

— Echa zamordowania posła Achi- 
ma. Z Bekes Csaba telegrafują: Wczoraj o go- 
dzinie Ć rano przybyli chłopi i mieszezanie do 
domu Achima, zkąd udali się do kościoła na 
żałobne nabożeństwo. Następnie poszli na grób 
Achima; tam wygłosił pewien redaktor mowę, 
w której wezwał do zemsty za zgon Achima, 
zapomocą zgody i łączności między sobą. Chło- 
pi wśród płaczu złożyli tę przysięgę, 

i Bracia Zsilińscy pozostają. na razie w 
więzieniu. Śledztwo toczy się także w tym kie- 
runku, ezy mieli spólników. 

— Groźny pożar. Fabryka zapałek i 
składy Towarzystwa handlowego w Szatmar- 
Nemeti stoją od wczoraj w płomieniach. Z po- 
wodu wielkiego żaru trudno zbliżyć się do bu- 
dynku, tąk, że pożaru nie możną umiejscowić. 


AAAA 


im literacko- artystyczna 


Na NN 


godz. wicezorem, 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 

W sobotę, 20 maja, „Kupiec wenecki", 
komedya w 5 aktach W. Szekspira. Gościnny 
występ p. K. Kamińskiego. l 

W niedzielę, 21 maja, po południu, „Kor- 
dyan“, poemat dramatyczny J. Słowackiego. 
Ceny zniżone do połowy. 

W niedzielę, 21 maja, wieczorem, „Ku- 
piee wenecki“, komedya w 5 aktach W. Szeks- 
pira. Gościnny występ p. K. Kamińskiego. 


Wyścigi konne. 


Lwów, 19 maja. 


Wczorajszy, drugi dzień wyścigów zgro- 
madził znowu na torze hr. Cetnera za rogatką 
Stryjską bardzo liczną publiczność, która wy- 
pełniła po brzegi obie trybuny. Przebiegowi 
wyścigów przypatrywał się również przez 
dłuższy czas JE, P. Marszałek krajowy Stani- 
sław hr. Badeni. 

Biegów odbyło się ogółem pięć. 

l. Oficerski bieg z plotami. Nagroda 
1.150 kor., z których 1.000 koron ofarowa- 
nych przez Joekey-Olub dla Austryj, z czego 
100 koron zwycięzcy, 200 koron drugiemu, 
150 koron trzeciemu, 100 koron czwartemu 
koniowi. Nagroda honorowa jeźdźcowi zwy- 
cięzcy. Meta około 3.200 mtr. Dla 4 Li st. 
koni wszystkich krajów, które w latach 1910 
i 1911 nie wygrały żadnego biegu o wartości 
najmniej 1.000 kor., w posiadanin czynnych 
oficerów lub chorążych e. i k. armii lub e. k. 
obrony krajowej i przez tychże jeżdźonych. m 

U startu stanęło siedm koni. Zwyciężył 
„Rauhenstein", 4 1. w. gn. rotmistrza J. Bu- 
zinkay'a (jeździec podpor. Kóppel), wyprzedza- 
jąc łatwo trzema długościami „Furtha”, st, w. 
gn. podpor. Aljanćića (jeździec właściciel). 
Trzecim, ośm długości z tyłu był „Darius“, 
st. w. kaszt. podpor. Wilhelma Keiblingera 
(jeździec właściciel), wyprzedzając również czte- 
rema długościami „Bugyellarisa*, 6 l. w. gn. 
podporucznika K. Ozichowskiego (jezdziec wła- 
ściciel), Piątą była „Cointreau“, 5 1. kl. gn. 
por. K. Kókerta. Bez miejscu pozostał „Mar- 
guis“, 5 ]. w. kaszt. podpor. S. Dembińskiego 
(jeździec właściciel). W biegu tym stanęła ró- 
wnież u startu „Łady Alice", 5 1, kl. kaszt. 
podpor. J. Sehediwy’ego (jeździec właściciel). 
W pierwszem jednak okrążeniu przy braniu 
drugiej przeszkody podpor. Schediwy spadł 
z konia i dotkliwie się potłukł. 

Totalizator 5 : 7, 10 : 15, 20 : 81. , 

II. Wielki oficerski bieg zachęty plaski. 
Nagroda subskrypcyjna, ofiarowana przez gali- 
cyjskich i bukowińskich hodowców i miłośni- 
ków koni, do 3000 kor., gwarantowana BZ z 
galicyjskie Towarzystwo chowu koni i wyści- 
gów najmiej 2000 kor, z których 50 pre. 
zwycięzcy, 20 pre. drugiemu, 15 pre. trzecie- 
mu, 10 pre. czwartemu koniowi; z czego 90 
pre, właścicielowi, 10 pre. hodowcy odnośnego 
konia. Meta ok. 1600 mtr. Dla 3 L i st. koni 
galicyjskich i bukowińskich, mianowanych do 
tego biegu przez swych hodowców lub przez 
właścicieli, którzy nabyli te konie wprost od 
hodoweów, a które na publicznym torze nie 
wygrały żadnego biegu płaskiego, z płotami i 
z przeszkodami o wartości najmniej 500 kor.; 
bona fide od 1 maja 1911 w posiadaniu i tre- 
nowane przez czynnych oficerów, podchorążych 
lub jednoroeznych ochotników e. ik. armii lub 
e. k. obrony krajowej, których konie z wyją- 
tkiem Galicyi lub Bukowiny nie startowały pu- 
blicznie w latach 1919 i 1911. 

Startowało pięć koni. Pierwszy przybył 
do mety „Druce-Portland", 4 1. og. gn. podpor. 
Aljanćjóa (jeździec właściciel), wyprzedzając 
bardzo łatwo 5 długościami „Marden Boy'a*, 
3 L og. kaszt. podpor. Kóppla (jeździec podpor. 
Dudic). Pięć długości z tym trzecią była „Li- 
cho ze szlarką*, 4 1. kl. gn. podpor. K. Edera 
(jeździec właściciel). Lichą czwartą była „Ka- 
lina IL“, 6 l. kl. kaszt. podpor. „0. Sebirna 
(jeździec podpor. Hübner). Bez Iiejsca pózo- 
stał „Rrigda”, 4 L x 077 K. Czicho- 

skiego (jeździec właściciel). 
Se Easton. SEO. 20 - 38. 

III. Bieg z pilotami „Maiden“, Pano- 
wie jeżdżą. Nagroda 800 kor., z których 500 
kor. zwycięzcy, 200 drugiemu, 100 kor. trze- 
ciemu koniowi. Meta ok. 2400 mtr. Dla 4 Li 
st. koni wszystkich krajów, które jeszcze nie 
wygrały żadnego biegu z płotami i żadnego 
biegu z przeszkodami. 

U startu stanęły cztery konie. Zwyciężył 
bardzo łatwo ośmioma długościami „Kupidy- 
nek“, 4 I. og. kaszt. Zdzisława hr. Tarnowskie- 
go (jeździec podpor. Heinrich). Drugą była 
„Sodoma“, 6 1. kl. kaszt. p. S. Ułaszyna (jeź- 
dziec rotmitrz Langiewicz). Trzecią daleko w 
tyle pozostała „Greti“, 5 l kl. kaszt. p. H. 
Ettiego (jeździec p«dpor. Aljanóić). „Ilonka“, 


»Podhalankac. Dramat w trzech aktach 
Napisał Teofil Lenart. Kraków. 1911. Gebeth- 
ner i Spółka. 

(=. s.) Dramat to tendencyjny, książkowy, 
a zarazem nastrojowy, ponury, mistyczny, fan- 
tastyczny i satyryczny, rzucony z tem wszystkiem 
na tło dziejowe. Ujęty jest w formę bardzo 
swobodnego wiersza, nie wznoszącego się nawet 
na średni poziom artystycznego kunsztu, szezere 
jednak uczucie, które utwór ogrzewa, pozwała 
przypuszezać, że autor — po opanowaniu arka- 
nów sztuki — nakreśli może w przyszłości dzieło 
piękniejsze i doskonalsze. 


Repertuar teatrn miejskiego 

we Lwowie. 

W piątek, po 1a% pierwszy, (nowość), 
„Aglawena i Selisetta", poemat dramatyczny 
w 5 aktach M. Maeterlinka, tłum. J. Żuławski. 
Gościnny występ Ireny Solskiej w roli Seliget- 
ty; z pp.: Siemaszkową (Aglawena), Gostyńską 
(Meligrana) i p. Adwentowiczem (Mełeander). 
Nowa wystawa. 

W sobotę, o godz, 38:30 po poł., dla mło- 
dzieży szkolnej, „Romantyczni*, komedya w 3 
aktach E. Rostanda: debiut Ireny Bandrowskiej 
w roli Sylwetty, 

W sobotę, o godz. ?:30 wieczorem, po raz 
ostatni w bieżącym sezonie, „Faust“, opera w 
5 aktach K. Gounoda; gościnny występ Adama 
Didura, Heleny Moyseowiczowej i Augusta Dian- 

| niego. 

W niedzielę, o godz. 3:30 po południu, 
„Gaj święty”, satyra sceniczna w 3 aktach R. 

de Flers i G. Caiilaveta. 

W niedzielę, o godzinie 7:30 wieczorem, 
po raz trzeci, „Sprzedana narzeczona“, opera 
komiczna w 3 aktach Fr. Smetany; gościnny 
występ Adama Didura i Ireny Bohuss. 

W poniedziałek, po raz drugi, „Aglawe- 
na i Selisetta", poemat dramatyczny w 5 a- 
ktach M. Maeterlineka; gościnny występ Ireny 
Solskiej. 

We wtorek, po raz pierwszy, (wznowie- 
nie), „Wolny strzelec“, opera romantyczna w 
8 aktach (5 odsłonach) K. M. Webera; gościn- 
hy występ Adama Didura, Ireny Bohuss i Au- 
gusta Dianniego. 

We środę, na ogólne żądanie, po raz 
drugi i ostatni w bieżącym sezonie, „Wachlarz 
Lady Windermere*, dramat dobrej kobiety O. 
Wildea; gościnny występ Ireny Solskiej. 


Repertuar »Teatru Nowegoc. 

W piątek, o godzinie 7'80 wieczorem, 
„Vóm waryatów*, 

W. sobotę, o godzinie 7:30 wieczorem, 
„Odgrzewana miłość“. 

W niedzielę, o godz. 3'30 po południu, 
„Dom waryatów*. 


5 1. kl. kaszt. podpor. Kóppla (jeździec właści- 
ciel) została przy starcie. 

Totalizator 5:9, 10 : 18, 20 : 36. 

IV. Hrabiego Wilhelma Siemieńskiego- 
Lewickiego Memorial. Nagroda 1300 koron, 
z których 900 koron zwycięzey, 250 kor. dru- 
giemu, 150 koron trzeciemu koniowi. Meta o- 
koło 1500 mtr. Dla 8 1. i st. koni wszystkich 
krajów, które w latach 1910 i 1911 nie wy- 
grały żadnego biegu o wartości najmniej 2950 
koron. 

Startowało siedim koni. Pierwszy przybył 
do mety „Polish Galloway“, 8 l. og. kary p. 
K. Ostoi - Ostaszewskiego (dżokej Ziemiański), 
wyprzedzając pewnie jedną Długością „Panią 
Dulska“, 3 l kl cgn, z tej samej stajni (dżo- 
kej Głodek). Półtora długości z tyłu był „Fer- 
geteg*, 8 l. og. kaszt. p. M. Jumpolskiego 
(dżokej Vajda), Czwartą, trzy długości za trze- 
ciem, była „Berezyna”, 5 L kl gn. p. St. 
Ułaszyna (dżokej Pastuch). Piąta przybyła do 
mety „Gamratka”, 41. kl. gn. Władysława br. 
Dzieduszyckiego. Bez miejsca pozostały : „Go- 
vernors Daughter“, 3 l. kl. kaszt. por. R. Csa- 
dzińskiego i „Mine d'or", 3 1. kl. gn. chor. 
bar. J. Wrażdy. 

Totalizator 5: 6, 10: 12, 20: 24. 

V. Steeple-chase koni półkrwi. Panowie 
jeżdżą. Nagroda 1200 kor. ofiarowanych przez 
JE, hr. Zdzisława Tarnowskiego, z których 900 
kor. zwycięzcy, 200 kor. drugiemu, 100 kor. 
trzeciemu koniowi. Meta około 3600 mtr. Dla 
4 1. i st. koni, wychowanych w Austro-Wę- 
grzech lub w Rossyi. U startu stanęło cztery 
konie. Zwyciężył wstrzymywany czterema dłu- 


gościami „Kulik“, st. w. gn. p. B. Dydyńskie- j 


go (jeździec B. Zangen), drugim był „Duraz*, 
st. w. gn. podpor. E. Doleżala (jeździec podpor. 
Ulm). „Kameleon“, 5 1. og. gn. Zdzisława hr. 
Tarnowskiego i „Remeny*, 5 1. w. kgn. podpor. 
E. Thomka wyłamały się z toru. 

Totalizator 5:9, 19:10, 20:88. 

W czasie tego biegu spadł tak rzęsisty 
deszcz, iż musiano odwołać dalszy punkt pro- 
gramu: konkurs bippiczny. 

Następny, trzeci z rzędu dzień wyścigów, 
odbędzie się w niedzielę, 21 b. m. 


<a „LZzPY sadowej. 


PR POPE 


(Epilog krwawych zajść na Uniwersytecie 
lwowskim w dniu 1 lipca 1910). 


Lwów, 19 maja. 
(Sześćdziesiąty ósmy dzień rozprawy). 


Na dzisiejszej rozprawie, którą przewo- 
dniczący, prezydent Obertyński, otworzył o 
godzinie 9:40 przed południem, nie jawili się 
podsądni Stebnowski i Juworski. 

Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony, uchwalił trybunał przepro- 
wadzić rozprawę przeciw tym podsądnym w za- 
OCZNOŚCI. 

Z kolei zabrał głos obrońca dr. A. 
Kos i wniósł o wezwanie do rozprawy jako 
świadków : dyrektora policyi lwowskiej, dr. 
Reinlendera; dr. Stanisława Dniestrzańskie- 
go, prof. Uniwersytetu we Lwowie; dr. Ale- 


ksandra Kolessę, prof. Uniwersytetu lwow-|* 


skiego; JE. dr. Michała Bobrzyńskiego, e. k, 
Namiestnika; dr. Stanisława Głąbińskiego, 
Ministra kolei żelaznych i dr. Ryszarda bar, 
Bienertha, Prezydenta Ministrów na stwier- 
dzenie okoliczności, że przez tydzień przed 
19 maja 1910 roku urządzili polscy stu- 
denci, względnie zorganizowane w celu 
obrony przeciw ukraińskim studentom Uni- 
wersytetu lwowskiego t.zw. polskości lwow-. 
skiego Uniwersytetu t. zw. pogotowie, zwa- 
ne przez ukraińskich studentów lwowskiego 
Uniwersytetu bojówką, — blokadę tegoż Uni- 
wersytetu, polegającą na tem, że członkowie 
wspomnianego pogotowia, w liczbie kilkuset 
osób, oblegli budynek lwowskiego Uniwersy- 
tetu tak zewnątrz, jak i wewnątrz; 

że to pogotowie było uzbrojone także 
w broń palną, jak rewolwery i browningi; 

że w następstwie tego ukraińscy stu- 
denci lwowskiego Uniwersytetu byli prowo- 
kowani; 

że na dzień 19 maja 1910 postanowili 
ukraińscy studenci zejść się gromadnie w bu- 
dynku uniwersyteckim, ażeby usunąć, ewen- 
tualnie siłą, poniżające ich wszechpolskie po- 
gotowie i zapewnić sobie możność spokoj- 
nego uczęszczania na wykłady; 

że stwierdziła to już urzędownie c. k. 
dyrekcya policyi we Lwowie; 

że ta dyrekcya polieyi za pośrednictwem 
Namiestnika dr. Michała Bobrzyńskiego zło- 
żyła o tem wszystkiem sprawozdanie P. Pre- 
zydentowi Ministrów dr. Ryszardowi Biener- 
thowi i że dr. Bienerth w dniu 18 maja 
1910 między godziną 8 a 4 po południu za- 
prosił do siebie dla narady w tej sprawie 
dr. Stanisława Głąbińskiego, jako ówczesne- 
go Prezesa Koła polskiego i ówczesnego Re- 
ktora lwowskiego Uniwersytetu i dr. Kostia 
Lewickiego, jako ówczesnego prezesa klubn 
ukraińskiego ; 

że dr. Bienerth oświadczył im, że tak 
polscy, jak i ukraińscy studenci zaopatrzyli 
się w rewolwery i browniagi i że tak uzbro- 
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jeni mają zejść się w budynku lwowskiego 
Uniwersytetu i stoczyć z sobą formalną krwa- 
wą walkę w dniu 19 maja 1910, że zawzię- 
tość po jednej i drugiej stronie jest taka, iż 
musi przyjść do strzelaniny i że po oba 
stronach padną trupy; 

że dr. Bienerth wezwał obu: dr. Stą 
nisława Głąbińskiego i dr. Kostia Lewiekie- 
go, aby oni swoim wpływem coś zrobili, by 
nie przyszło do krwawej rozprawy między 
studentami ukraińskimi i polskimi; 

że rezultatem tej konferencyi było to, 
iż dr. Stanisław Głąbiński na żądanie dr. 
Kostia Lewickiego zobowiązał się natychmiast 
usunąć wspomniane wszechpolskie pogotowie 
z lwowskiego Uniwersytetu i oświadczył, że 
za swoją młodzież ręczy i że jak wyda roz- 
kaz, by ona siedziała cicho, to polska mło- 
dzież natychmiast go usłucha. że w zamian 
za to dr. Kost” Lewicki zobowiązał się wy- 
słać natychmiast trzech członków ukraińskie- 
go klubu z Wiednia do Lwowa, ażeby rezul- 
tat wspomnianej konferencyi z dnia 18 maja 
1910 przedstawili ukraińskim studentom 
lwowskiego Uniwersytetu i nakłonili ich do 
zaniechania wszelkiego aktywnego wystąpie- 
nia przeciw wszechpolskiemu pogotowiu; 

że na powyższej konferencyi dr. Sta- 
nisław Głąbiński zobowiązał się natych- 
miast zamknąć lwowski Uniwersytet na je- 
den dzień t. j. 19 maja i to w tej formie, 
że przedłuży ferye Zielonych Świąt o dzień 
19 maja 1910; si 

że dr. Stanisław Głąbiński rzeczywiście 
zamknął lwowski Uniwersytet na dzień 
19 maja 1910 w formie przedłużenia feryj 
Zielonych Świąt; 

że dr. Stanisław Głąbiński rzeczywi- 
ście usunął natychmiast wszechpolskie pogo- 
towie z lwowskiego Uniwersytetu; | | 

że trzej pełnomocnicy ukraińskiego 
klubu wiedeńskiego, a między nimi dr. Sta- 
nisław Dniestrzański i dr. Aleksander Ko- 
lessa udali się natychmiast do Lwowa, aby 
przedstawić ukraińskim studentom stan spra- 
wy i nakłonić ich do zaniechania wszelkiego 
czynnego działania przeciw wszechpolskim 
studentom lwowskiego Uniwersytetu, wzglę- 
dnie przeciw t. zw. wszechpolskiemu pogo- 
towiu i że w ten sposób zapanował w dniu 
19 maja 1910 spokój na lwowskim Uniwer- 
sytecie. sake 

Prokurator Państwa sprzeciwił się 
wnioskowi obrony, gdyż przytoczone przez 
obronę okoliczności, na które świadkowie 
mają być powołani, są dla wyniku sprawy 
obojętne, lub zostały już stwierdzone. 

Przew. oznajmił, iż wniosek ten pod- 
da później pod uchwałę trybunału. 

Osk: Fediuszko, Zaliźniak, Ko- 
hut, Tkaczuk i Juryniec zgłaszają się 
chory mi. 

Lekarz sądowy uznał ich chorymi. 

Na wniosek prokuratora Państwa, a za 
zgodą obrony, uchwalił trybunał przeprowa- 
dzić rozprawę przeciw tym podsądnym w za- 
oczności. 

Z kolei zeznawał 


św. dr. Tadeusz Walichiewiez, 


lat 34, rel. rzym. kat., sekundaryusz szpitala 
powszechnego we Lwowie. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy przypomina pan sobie dzień 1 lipca 19Ł0, 
kiedy to były zajścia na Uniwersytecie lwow- 
skim ? i 

Sw.: Tak... Byłem właśnie na oddziale 
chirurgicznym szpitala powszechnego, gdy le- 
karz dyżurny dał mi znać, że przywieziono 
ciężko rannego człowieka. Kazałem go przy- 
nieść na górę. Mężczyzna ów —- akademik 
ruski Kocko — był już nieprzytomny. Pole- 
ciłem go służbie rozebrać. Gdy ściągano z 
niego spodnie, jeden ze służby szpitalnej na- 
trafił w kieszeni na coś ciężkiego. Służący 
ów wyjął wtedy browning małego kalibru, 
u którego była otwarta klapa bezpieczeństwa. 
Obecny przy tem dyrektor szpitala dr. Sta- 
rzewski zamknął klapę bezpieczeństwa. Na- 
stępnie rannego po opatrzeniu go ułożono w 
łóżku. 

Przew.: Z której kieszeni wyciągnięto 
ten browning? 

Sw.: Zdaje mi się, że z kieszeni tylnej. 

Przew.: O której godzinie umarł 
Koeko ? 

Sw.: Tego samego dnia o godzinie 5 
lub 5:30 po południu. 

Przew.: Czy browning był nabity ? 

Sw.: Nie wiem tego, gdyż go nie oglą- 
dałem. 

Przew.: Czy był kto koło Koeki? 

Sw.: Razem z nim przyszedł jego brat. 
Jakkolwiek na sali nie wolno nikomu się 
znajdować z obeych, mimo to, uznając kry: 
tyczną chwilę, zezwoliłem na to bratu ś. p. 
Kocki. Brat $. p.Kocki był dłuższy czas przy 
nim. Gdy jednak poleciłem Kockę rozebrać, 
brat ów wydalił się z sali i przyszedł do- 
piero później. 

Następnie zeznawał 


św. Hipolit Maryan Nowicki, 


lat 84, asystent administracyjny szpitala po- 
wszechnego. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy przypomina pan sobie, że dnia 1 lipca 


ciężko rannego Kocke? 


Jan Pilarski. 


ła zamknięta, czy otwarta? 
Sw.: Tego nie wiem. 


stwa była otwarta. 


Sw.: Dziś sobie tego nie przypominam. 


Dalszy 
św. Mikołaj Szul, 


lat 20, rel. 
wszechnego, zeznał po zaprzysiężeniu, že on 


to był tym, który z tylnej kieszeni śp. Ko- 


cki wyjął browning. Od dyr. dr. Starzew- 


skiego, który był później kolo Koeki, sły- 


szał, że klapa bezpieczeństwa była otwarta. 


Przew.: Czy kieszeń byłą zamknięta 


na guzik? 
Sw.: Dziś sobie tego nie przypominam. 
Wchodzi na salę 


Św. Qskar Wopaterni, 


lat 20, rel. rzym. kat., słuchacz II. roku 
praw. 

Przed przystąpieniem do zaprzysiężenia 
tego świadka, zabrał głos obr. dr. Ochry- 
mowicz i sprzeciwił się zaprzysiężeniu na 
podstawie $. 170 1. 1 proe. kar. gdyż świa- 
dek brał czynny udział w zajściach. 

Prok. Państwa sprzeciwił się temu 
wnioskowi, poczem trybunał po naradzie u- 
chwalił świadka zaprzysiądz. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy przypomina pan sobie zajścia na tutej- 
szym Uniwersytecie w dniu 1 lipca 1910? 

Sw.: Tak... Byłem w biurze, gdy o go- 
dzinie 9 rano przyszedł akademik Januszew- 
ski i powiedział mi, że na Uniwersytecie za- 
nosi się na awantury. 

Przew.: W jakien był pan biurze? 

Sw.: W III. departamencie dyrekcyi 
poczt przy ul. Ossolińskich. 

Przew.: Czy poszedł pan na Uniwer- 
sytet i po co? 

Ńw.: Poszedłem z Januszewskim, aby 
wraz z innymi kolegami zapobiedz awantu- 
rom. Idąc na Uniwersytet, widziałem w po- 
bliżu gmachu uniwersyteckiego policye. Na 
I. piętrze spotkałem 10 akademików polskich, 
którzy powiedzieli mi, że odbywa się niele- 
galny wiec ruski. Będąc w kurytarzu głó- 
wnym, zaglądnąłem przez okno do sali III. 
i widziałem tam bardzo wielu akademików 
ruskich. Później poszedłem na kurytarz re- 
ktorski. Było tam dalszych pięciu akademi- 
ków polskich, tak, że było nas wszystkich 
15. Gdy tam stałem, przybiegł jakiś akade- 
mik polski i zawołał, że Rusini chcą napaść 
na rektorat. Na ten okrzyk pobiegłem wraz 
z innymi akademikami polskimi do sali I 
i zbudowaliśmy barykadę z ławek. 

Przew.: Z ilu ławek? 

Sw: Zdaje mi się, że z pięciu ławek. 

Przew.: Czy wyższa była ta barykada, 
niż człowiek ? 

Siwe Nie... 

Przew.: (zy woźni pomagali w budo- 
waniu barykady, lub chcieli ją rozsunąć? 

Sw: Nie widziałem tego, 

Przew.: Czy okna w kurytarzu rektor- 
skim, gdy pan tam był, były zamknięte? 

Sw.: Okna były zamknięte. 

Przew.: Copan zrobił po zbudowaniu 
barykady? 

Sw.: W kurytarz główny weszli właśnie 
akademicy ruscy. Ja zaś zbiegłem na parter. 

Przew.: Po co pan zbiegł na parter? 

„ 5w.: Nie zdaję sobie z tego sprawy. 
Wróciłem jednak niebawem na górę i zasta- 
łem już walkę na polana. Polana rzucano 


już z obu stron. 


Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że słyszałeś także strzały ? 

Sw.: Tak.... Strzały usłyszałem, gdy bie- 
głem ku kurytarzowi rektorskiemn. 

Przew.: Czy widział pan błysk i dym 
tych strzałów ? 

S w.: Nie... ; 

Przew.: Zkąd pana huk tych strzałów 
dochodził ? f 

Sw.: Z kurytarza głównego z okolicy 
drzwi, prowadzących do miejsca ustępowego. 

Przew.: Czy widział pan akademika 
Ehrlicha? 

Sw.: Tak... Gdyśmy budowali baryka- 
dę, wołał nas w kurytarz rektorski i prosił, 
byśmy nie draźnili Rusinów. 

Przew.: Czy widział pan służbę uni- 
wersytecką, rzucającą polana ? 

Sw.: Widziałem dwóch woźnych, rzu- 
eających polana. 

Przew.: Czy dużo pan słyszał strza- 
łów, gdy pan dobiegał do knrytarza rektor- 
skiego ? 

Sw.: Nie umiem tego powiedzieć. Strza- 
łów było więcej. 


1910 przywieziono do szpitala powszechnego 


Sw.: Tak.. Z bratem jego spisywałem | | 4 
protokół w sali, do której przyniesiono ran- į bili szyby w drzwiach wahadłowych. Po wv- 
nego. Widziałem tamm rzeczy śp. Kocki i le- 
żący browning. Browning ten później, na po- 
lecenie dyr. szpitala dr. Starzewskiego zapa- 
kowałem. Odesłał go zaś do władzy urzędnik 


Przew.: Czy klapa bezpieczeństwa by- 


Przew.: W śledztwie powiedział pan, 
że z polecenia dyrektora dr. Starzewskiego 
zapisałeś w protokole, iż klapa bezpieczeń- 


rzym. kat., służący szpitala po- 


Przew.: 0o pan widział, bedąc w kit 
rytarzu rektorskim ? 
Sw.: Widziałem, jak jacyś ludzie Wy: 


bicin szyb ludzie ci cofnęli się. 

Przew.: Czy to byli Rusini? 

Ńw.: Przypuszczam to tylko. 

Przew. (zy akademicy polscy reago- 
wali na napad Rusinów ? 

5w.: Tak... Odrzucali polana, podobnie 
jak woźni. 

Przew.: (o pan jeszcze widział? 

Sw.: Ńlojąc z akademikiem Januszew- 
skim koło I. okna kurytarza rektorskiego. 
widziałem jak z okna sali TIT. strzelił jakiś 
inęźczyzna w naszą stronę. 

Przew.: Czy widział pan błyski dym? 

Sw.: Tak... Słyszałem również huk. 
Zwróciłem wówczas uwagę Januszewskiemu. 
abyśmy się cofnęli za mur. Januszewski od- 
powiedział na to, że to ślepy strzał, Zale- 
dwie jednak postąpiliśmy dalej i znaleźliśmy 
się koło drugiego okna w kurytarzu rektor- 
skim. padł z sali III. drugi strzał, 

Przew.: Czy widział pan strzelają- 
cego ? i 

Sw.: Tak... Stał w oknie. 

Przew.: Jak wyglądał? 

l Sw.: Opisać go dokładnie nie mogę, 
gdyż usłyszawszy brzęk szyby, zacząłem za- 
raz szukać z Januszewskim za śladem. Janu- 
szewski znalazł rzeczywiście na podłodze kule, 
którą oddał panu radcy Rybickiemu. Widzie= 
liśmy również po tym drugim strzale prze- 
strzelone górne szyby drugiego okna kury- 
tarza rektorskiego. | 

Przew.: Ozy konfron'owano 
z podsądnymi ? 

Sw.: Tak.. lecz nie mogłem nikogo 
poznać jako tego, który strzelał. 

Przew.: (o pan jeszcze widział ? 

Sw.: Stojąc w knrytarzu rektorskim, 
widziałem, jak jakiś mężczyzna skoczył na 
sagi i jak go przytrzymali policyanci. 

Przew.: Czy nie wie pau, kto to był ? 

Sw.: Później dowiedziałem się, że to 
był p. Reszetyło. i 

Przew.: (zy widział pan coś u p. 
Reszetyły w ręce? 

Sw.: Nie... 

Przew.: Czy widział pan, aby p. Re- 
szetyło coś odrzucił od siebie? 

Sw.: Nie widzialem. 

Przew.: (zy widział pan może, aby 
mu coś policyanci odelsrali ? 

Sw.: Nie widziałem, 


pana 


.: W popielate ubranie i 
twardy kapelusz. 

Przew.: Jak ubrany był p. Reszetylo ? 

Bw.: Również w popielate ubranie. 

Przew.: Czy wie pan eos o tem, by 
strzelano z polskiej strony ? 

Sw.: Nie o tem nie wiem. 

Przew.: Ozy widział pan u kogo broń? 

Sw.: Nie widziałem żadnej broni. 

Przew.: W śledztwie przedstawiono 
panu Pasternaka i Seńkiwa, jako tych, któ- 
rzy mieli strzelać z okna sali III. Pan ich 
jednak nie poznawał, zaznaczając, że strzela- 
jący mieli wyglądać całkiem inaczej. Może 
pan ich dziś pozna? 

Sw. (przypatrując się podsądnym): Nie 
mogę poznać. 

Obr. dr, Ochrymowiez: Czy widział 
pan akademika Gluzińskiego ? 

Sw.: Widziałem go dopiero po zaj- 
ściach. 

Obr. dr. Hołubowiez: Ozy brał pan 
udział w pogotowiu, w organizacyi 2 maja 
MIO? A 

Sws Nie brałem... O organizacyi nic 
nie wiem. Chodziłem tylko na wykłady. 

Obr. dr. Hołubówiez: Czy wpisywał 
się pan na listę obrońców Uniwersytetu? 

Sw. Nie o takiej liście nie wiem. 

Obr. dr. ITołubowiez: Czy pana re- 
widowano ? 

Sw.: Tak... 

Obr. dr. Hołubowicz: Kiedy wy- 
szedł pan z Uniwersytetu? 

Sw.: Około godz. 9 wieczorem, 

Obr. dr. Ochrymowiez: Czy ów męż- 
Czyzna, który skoczył na sągi był p. Resze- 
tyto? 


czarny 


„, Sw: Tego nie wiem. Tak tylko później 
mówiono. 

Następnie zadawali jeszeze świadkowi 
pytania podsądni: Ochrymowicz i Kyr- 
CZW. 

Na tem o godzinie 11:45 w południe za- 
rządził przewodniczący 20-minutową przerwę. 

Po podjęciu rozprawy na nowo, oznaj- 
mił przewodniczący, że podsądni Biłyń- 
ski, Pasternak, Ochrymowiez, Kulmatycki i 
Senyszyn zjawili się w czasie przerwy u nie- 
go z prośbą o zezwolenie na wydalenie się 
z sali sądowej, a podsądny Turjański zgłosił 
się chorym. Lekarz sądowy uznał tego osta- 
tniego rzeczywiście chorym. 

Na wniosek prok. Państwa, a za zgodą 
obrony, uchwalił trybunał przeprowadzić 
rozprawę przeciw tym podsądnym w zao- 
ezności. 

Wchodzi na salę dalszy 
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św. Stefan Brzeski, 
lat 22, rel. rzym. kat, słuchacz IL r. praw. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan dnia 1 lipca 1910 na Uniwer- 
sytecia? , 
Sw.: Tego dnia byłem na wykładzie 
prof. Abrahama w sali XIV. na IŁ. piętrze 
od godziny 8—9 rano. Czekając na dalszy 
wykład prof. Chlamtacza, przeehadzałem się 
po kurytarzu. Usłyszałem wtedy krzyki i 
strzały. Zszedłem wskutek tego na L. piętro 
schodami obok Biblioteki i doszedłem w ku- 
rytarzu bocznym I. piętra do kancelaryi pe- 
dela. Kurytarza głównego nie widziałem. Idąc 
kurytarzem bocznym, zauważyłem koło sali 
LIL, tłum ludzi i słyszałem dalsze strzały. 

Przew.: Zkąd pana te dalsze strzały 
dochodziły ? 

Sw.: Nie zdaję sobie z tego sprawy. 

Przew.: Ile pan strzałów słyszał na 
I. piętrze? mA 

Sw.: Nie umiem tego powiedzieć. 

Przew. Co pan znalazł? 

Sw.: Stojąc na skręcie kurytarza głó- 
wnego i bocznego znalazłem rewolwer i od- 
dałem go wożnemu Bojarskiemu. Rewołwer 
ten był częścią nabity, częścią wystrzelony. 
O tem dowiedziałem się później, gdy rewol- 
wer ten ktoś z policyi wyładował. Następnie 
udałem się na IT. piętro. Zastałem tam kil- 
ku akademików. kolegów. Którzy jednak to 
byli, dziś sobie nie przypominam. 

Przew.: Czy widział pan barykadę ko- 
ło sali IX.? 

Sw.: Tak... 

Przew.: Czy kurytarz był nią zaba- 
rykadowany? 

Sw.: Nie przypominam sobie tego. 

Przew.: (o pan potem zrobił? 

Sw.: Zszedłem znowu na I. piętro. Było 
już wtedy po zajściach. 

Przew.: Czy na I. piętrze widział pan 
kogo strzelającego, czy widział pan dym i 
błysk slyszanych strzałów? 

Vie 


Sw.: N 

Przew.: Czy zna pan p. Walewskiego? 

Sw.: Tak. į 

Przew: (zy widział go pan na II 
pietrze? 

Sw.: Nie... 


Przew. Ozy widział pan kogo rzuca- 
jącego coś do skrytki w kurytarzu LI, piętra? 
Sw.: Nie widziałem. 
Następnie przystąpił trybunał do prze- 
słuchania dalszego 
św. Włodzimierza Kopaczyńskiego, 


lat 20, rel. rzym. kat., słachacza IL r. filo- 
volii. 

Przew. (po zaprzysiężeniu świadka): 
Czy był pan na Uniwersytecie w dniu 1 
lipca 1910? 

Sw.: Na kilka minut przed godziną 9 
rano przyszediem do sali I. na wykład prof. 
Kryńskiego. Tego dnia przyjechałem dopiero 
z Krynicy. gdzie bawiłem kilka dni. W gali 
I. dowiedziałem się od obeenych tam aka- 
demików polskich, że wykładu prawdopodo- 
bnie nie będzie, gdyż przeszło 300 akade- 
mików ruskich odbywa nielegalny wiec ru- 
ski i mają być ekseesy. Złożyłem wobec tego 
książki u portyera i powróciłem na I. pię- 
tro. Tu na wezwanie jednego z akademików 
wyciągnięto dwie lub trzy ławki z sali I., 
celem zbudowania barykady. Gdy zwró- 
ciłem jednemu z akademików polskich uwa- 
gę, iż może lepiej będzie, jeżeli nie będą 
stawiać barykady, odpowiedział mi ów aka- 
demik, że trudno stawiać barykadę dopiero 
wtedy, gdy akademicy ruscy napadną na re- 
ktorat. , MR 

Przew.: Czy widział pan jakiego wo- 
nego, gdy wyciągano ławki z sali I? 

Sw.: Tak. Był jeden woźny i trzymał 
rękę na ławce. (zy ów woźny pomagał w 
budowaniu barykady, czy chciał ją rozsunąć, 
tego nie wiem. 

Przew.: Ilu akademików budowało ba- 
rykadę? 

Sw.: Czterech lub pięciu. 

Przew.: Čo pan widział jeszcze? 

Sw.: Gdy barykada była ustawiona, wi- 
działem, jak p. Jordan stanął na barykadzie 
i coś przemawiał do akademików ruskich, 
którzy znaleźli się przed barykadami. Kiedy 
Rusini weszli w kurytarz główny, tego nie 
wiem. 

Przew.: Co pan jeszcze widział ? 

Sw.: Widziałem następnie, że p. Jor- 
dan odszedł od barykady, a wkrótce potem 
usłyszałem uderzanie lasek o ławki, brzęk 
Szyb, następnie stuk upadających polan i strza- 
ły. Strzałów tych usłyszałem około 30. Za 
p. Jordanem udałem się również w kurytarz 
rektorski. 

Przew.: Gdzie pan wtedy stał? 

Sw.: Koło drzwi wahadłowych. 

Przew.: Kto tam był? 

Sw.: Koledzy Piskozub i Suchcie, a w 
rektoracie jakaś słuchaczka. 

Przew.: Czy widział pan, jak wybito 
szyby w drzwiach wahadłowych ? 

Sw.: Nie widziałem, gdyż dwa razy 
wchodziłem do środka kaneelaryi rektora. 

Przew.: Czy wychodził pan później 
na kurytarz główny? i 

Sw.: Tak... Była już polieya.... 
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Przew.: Co pan widział jeszcze? 

Sw.: W portyerówce widziałem inter- 
nowanego p. Reszetyłę, a na kurytarzu głó- 
wnym rannego mężczyznę w nogę. Meżezyzna 
ów był słusznego wzrostu, brunet, 

Przew.: Co pan wie jeszcze? 

Św.: Do kancelaryi rektoratu przyszedł 
jakiś człowiek i prosił o wodę i chustkę, bo 
jest jeden Rusin ranny. Owemmu mężczyźnie 
dałem swoją chustkę, celem obandażowania 
rannemu rany. Póżniej dopiero widziałem, 
jak owego ciężko rannego wynoszono z Uni- 
wersytetu. 

Przew.: Czy ów człowiek, któremn dał 
pan chustkę, był Rusin? 

Sw.: Nie... Był Polakiem. 

. Przew.: Czy widział pan kogo strze- 
lającego ? 

Sw.: Nie widziałem. 

Przew.: Gdzie pan stał, gdy budowa- 
no barykadę? 

Sw.: Stałem koło drzwi wahadłowych. 

Przew.: Czy widział pan kogo wyno- 
szącego polana z kurytarza rektorskiego 
przedtem jeszcze, zanim weszli w kurytarz 
główny Rusini? 

Św.: Nie widziałem. 

Przew.: A musiałby pan to widzieć ? 

$w.: Tak, gdyż stałem blisko drzwi 
wahadłowych. 

Przew.: Jak długo trwało całe zajście? 

Sw.: Pięć minut. 

Po kilku pytaniach. zadanych świadko- 
wi przez obrońców dr. Ochrymowicza i dr. 
Ewyna, odroczył przewodniczący o go- 
dzinie 1 min. 30 po południu dalszy ciąg 
rozprawy do jutra, godziny 9 rano. 


ENOEEPERE w WRZENIA WRA DI m ZZI 


== Najj. Pan przyjął wezoraj przed 
południem w Gódólló P. Ministra obrony 
krajowej gen Georgiego na dłnższem posłu- 
chaniu prywatnem. 

W południe udzielił Najj. Pan audyen- 
cyi węg. prezesowi gabinetu br. Khnen-He- 
deryaryemu, a o godz. 1 po południu przyjął 
bana Tomasica na prywatnem posłuchaniu. 

Dwie pierwsze z wymienionych audyen- 
cyj — jak dowiaduje się T"remdenblatt — 
pozostają w związku z przedłożeniami woj- 
skowemi, które w poniedziałek mają być 
wniesione w Sejmie węgierskim. 

Co do bana 'Tomasica, to audyencya je- 
go miała za przadmiot położenie parlamen- 
tarne w Chorwacji. 

~ Nordd. Ally. Złą. ogłasza artykuł 
o. t Austro-Węgry i sprawa marok- 
kańska, w którym powiedziano: Jedno z 
pism prowincyonalnych nadreńskich skorzy- 
stało z artykułu pewnego pisma wiedeńskie- 
go, odpartego zupełnie przez Tremdenblatt 
i rzuciło obelgę na Rząd austryaeki w spo- 
sób nietaktowny i w niesłychanym wprost 
tonie. Zarówno wszakże ton tego pisma, jak 
i pogardliwe wyrazy o sojuszu Niemiec i 
Austro-Węgier są w prasie niemieckiej odo- 
sobnione. i 
„ „= Berliner Börsencourrier dowiaduje 
się, że w sprawie Lonsiytucyi Alza- 
cyi i Lotaryngii okazały się nowe tru- 
dności, które wynikły mianowicie przy obra- 
dach nad kwestyą reformy wyborczej. 

m Idzie przedewszystkiem 0 to, czy w 
zacji i Lotaryngii ma być zaprowadzone 
prawo wyborcze pluralne, czy też równe. 

Natomiast do Wiener Allg. Ztg. dono- 
szą z Berlina, że sytnacya w sprawie kon- 
stytucy dla Alzacyi i Lotaryngii poprawiła 
się i prawdopodobnie przyjdzie w tej sprawie 
rychło do porozumienia. l 

= eJm pruski przyjął mE 
dłuższej dya uca o EN 
176 głosami przeciw 158. i 
Z Petersburga donoszą: Podczas 
uroczystego pożegnania Durnowa, który 
odjechał ńa kuracyę do Berlina, wygłosił 
mowę pożegnalną arcybiskup Mikołaj, który 
podkreślił, iż przyjaciele i zwolennicy Dur- 
nowa żałują bardzo, iż nie może on z po- 
wodu choroby pozostać w kraju, dla którego 
tak wiele zdziałał i któremu tak wiele usług 
wyświadczył. NET: 

Mowcea wyraził jednak nadzieję, iż Dur- 
nowo wkrótce wyzdrowieje i będzie mógł po- 
wrócić do swej dawej żarliwej i owocnej dzia- 
łalności. 

Demonstracyom towarzyszącym poże- 
gnaniu Durnowa, przypisują wielkie znacze- 
czenie, uważają je bowiem za protest prze- 
ciw Stołypinowi, a także za wyraz sympaty! 
dla człowieka, który będzie w przyszłości 
głową rządu rossyjskiego. 

| = Pomocnik ministra marynarki ad- 
mirał Bobnow oświadczył zastępcy Birż. 
Wied., iż nowy projekt rządowy, który wkrótce 
zostanie przedłożony Dumie, ma na celu 
podniesieniepotęgi wojskowej Ros- 
syi na Czarnem Morzu. Naprzód będzie 
zbudowanych 9 torpedowców i 6 łodzi pod- 
wodi:ych, potem zostanie rozpisany konkurs 
na budowę dreadnoughtów na Czarnem Mo- 
rzu. Nowe statki mają być ukończone w 
przeciągu 2 lat, dreadnoughty w przeciągu 


lat 4. Co do floty na morzach wschodnich, j 
to za 2 miesiące mają być spuszczone naj 
morze 4 statki liniowe, a w dalszym czasie, | 
również niedługo, dałsze 4 statki. 

== Do Agencyt Havasa donoszą z Ne- 
rady pod datą 15 b. m.: W nocy z 13 na 
14 Marokkańczycy rozpoczęli ogień na 
obóz w Neradzie, lecz uciekli, kiedy zabito 
ich wodza. Równocześnie silny oddział ma- 
rokkański zaatakował załogę w Taurir i zra- 
bował kilkaset sztuk bydła. 

Według dalszej depeszy, w bitwie koło 
Nerady poległ z szeregów francuskich kapi- 
tam i 10 żołnierzy, ranni zaś zostali 1 poru- 
cznik i pewna liczba żołnierzy. Wkońcu nie- 
przyjaciół odparto. 

== Doniesienia z Nowego Jorku twier- 
dzą, że skutkiem rozejmu w Meksyku pre- 
zydent Diaz i wiceprezydent rzeczypospo- 
litej mają ustąpić jeszcze przed upływem 
miesiąca maja. Tymczasowym prezydentem 
rzeczypospolitej zostanie Franciszek de Bar- 
ra. Gabinet ma być utworzony. już obecnie 
w porozumieniu z przywódcą rewolucyoni- 
stów Madera. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 19 maja. W sprawie zamor- 
dowania ś. p. Sienickiej policya zebrała ob- 
fity materyał, pozwalający przypuszczać, że 
zbrodniarz wkrótce będzie wykryty. Areszto- 
wane dotychczas trzy osoby, stróż, jego ż0- 
na i ich znajomy, pozostają nadal w więzie- 
niu. Stwierdzono, że ś. p. Sienicka we wto- 
rek po południu wyszła do miasta, kupiła 
szynki i bułkę i po godz. 8 wróciła do do- 
mu. Zamach nastąpić musiał zaraz po jej po- 
wrocie do mieszkania, bo nie zdołała się je- 
szcze rozebrać, a obok znaleziono parasolkę, 
szynkę i bułkę, które widocznie wypadły jej 
z rąk w chwili uderzenia siekierą. Obecnie 
prowadzą się także dochodzenia w celu spra- 
wdzenia, czy morderca zabrał jakie pieniądze. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 19 maja. Prognoza na 20 maja 
1911. W Galicyi wschodniej: lochmur- 
no, ulewne deszcze, nieco chłodniej, poło- 
dniowo-zachodni mierny wiatr. 

W Galicyi zachodniej: Pochmaur- 
no, silne opady, ciepłota spada północny o- 
żywiony wiatr. 

Wiedeń, 18 maja. Wiener Ztg. ogła- 
sza: P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: dr. Wiktora Smolika w Gorli- 
cach do Nowego Sącza, dr. Alfreda Hubi- 
schtę w Makowie do Podgórza, Ferdynan- 
da Fussa w Radomyślu wielkim do Kro- 
sna; nadał sędziemu Józefowi Kaczmar- 
skiemu posadę w Wadowicach; zamiano- 
wał sędziami auskultantów: Franciszka M ą- 
cezkę dla Tyczyna, Władysława Gaertn e- 
ra dla Makowa, Emila Dworzańskiego 
dla Gorlic, Filipa Wachtla dla okręgu 
krakowskiego wyższego wyższego sądu kra- 
jowego, dr. Juliusza Harbuta dla Kolbu- 
szowej, Berla Griisa dla Radomyśla wiel- 
kiego. 

P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował zastępcę nauczyciela w męskiem se- 
minaryum we Lwowie, Stanisława Walto- 
sia, nauczycielem głównym w seminaryum 
nauczycielskiem męskiem w Sokalu. 


Wiedeń, 19 maja, Dziś w południe 
odbyło się w sali posiedzeń Izby posłów ze- 
branie uroczyste z okazyi 50 letniego jubi- 
leuszu Tow. Sztuk Pięknych „Kiinstlorhaus”, 
w obecności Najd. Arcyksiążąt Rainera i 
Leopolda Salvatora i P. Ministra oświaty 
Stürgkha, który w przemówieniu podniósł 
zasługi i działalność Towarzystwa. 

Zagrzeb, 19 maja. Adwokat Hinković, 
znany obrońca w procesie zagrzebskim 0 zdra- 
dę stanu, otrzymał zawiadomienie, Że jest za- 
suspendowany w adwokaturze, ponieważ o- 
skarżono go o oszezerstwo. Hinković zwrócił 
się do sądu krajowego wyższego W ua&grze- 
biu z protestem. 

Rzym, 19 maja. Tribuna donosi: Stan 
zdrowia Papieża jest zadowalający; ataki 
gośćca zmniejszają się. Oodzień rano Pa- 
pież z apartamentów prywatnych udaje się 
do sali bibliotecznej i tam konferuje z kar- 
dynałem sekretarzem stanu i mnymi prała- 
tami. 

Rzym, 19 maja. Osservatore Romano 
donosi: Papież wyśle jako swego zastępcę 
do Londynu na uroczystość koronacyjną by- 
łego nuncyusza w Wiedniu ks. Granito di 
Belmonte. i : 

Coimbra (Portugalia), 19 maja. Uwię- 
ziono około 10 osób, w tem jednego profe- 
sora, jednego kupca i jednego studenta, za 
spisek przeciw republice. ą i 

Nowy Jork, 19 maja. Roosevelt zamie- 
ścił w piśmie Outlook dwa artykuły, które 
zwracają na siebie powszechną uwagę. Wy- 
raża się on w nich sarkastycznie o akeyi co 
do sądów rozjemczych. Powiada, że pewne 


obelgi nie dadzą się załatwić przez sąd roz- 
jemczy. Tego rodzaju załatwianie zatargów 
możliwe jest tylko między dwoma narodami. 
które postąpiły w kulturze tak daleko, że 
niepodobna staje się rzeczą. aby się wzaje- 
mnie w taki sposób obrażały. Angia i Stany 
Zjednoczone tak daleko już postąpiły. Gdyby 
jednak jakiś naród chciał trwać trzy tem, 
aby narzucić Stenom niepożądaną immigra- 
cyę, to opinia publiczna ani przez chwilę nie 
zważałaby na propozycyę traktowania tej 
sprawy w sposób rozjemczy. Stany Zjedno- 
czone wprawdzie tolerowały zajścia na gra- 
nicy meksykańskiej, ale gdyby zamiast Me- 
ksykańczyków statki angielskie, niemieckie 
lub hiszpańskie były ostrzeliwały wybrzeże 
Stanów Zjednoczonych, nie byłyby przedło- 
żyły tej sprawy sądowi rozjemczemu. W ta- 
kim wypadku tylko wojna mogłaby pomścić 
krzywdę. 

Waszyngton, 19 maja. Prezydent Taft 
otrzymał z wszystkich części świata gratula- 
cye zfpowodu projektu o sądach rozjemczych. 

Nowy Jork, 19 maja. (Tel. pryw.). 
Z Juares donoszą: Rokowania pokojowe po- 
stąpiły tak, że abdykacyi Diaza spodziewają 
się w poniedziałek. 


Polacy pod berłem rossyjskiem. 

Warszawa, 19 maja. (Tel. pryw.). Bi- 
skup prawosławny wołyński Antoniusz wy- 
dał do podwładnego sobie duchowieństwa list 
pasterski w sprawie ziemstw. Ma on być od- 
czytany na zebraniach wyborczych. Ostrzega 
on włościan, że powinni wyrzec się wpływów 
polskich. 

Warszawa, 19 maja. (Tel. pryw.). Po 
mieście krążą niepokojące pogłoski o doko- 
nanych wczoraj w Warszawie licznych are- 
sztowaniach wśród wychowanków prywatnych 
szkół polskich. Mówią o kilkunastu młodzień- 
cach, których osadzono w aresztach przy v- 
licy Spokojnej. Przyczyna uwięzienia na ra- 
zie niewiadoma. O aresztowaniach wśród mło- 
dzieży donoszą także z Łowicza. 

Grodno, 19 maja. (Tel. pryw.). Wczo- 
raj, jako w pierwszą rocznicę zgonu, odpra- 
wiono uroczyste żałobne nabożeństwo za du- 
szę ś. p. Elizy Orzeszkowej. W kościele zgro- 
madzili się liczni przedstawiciele inteligen- 
cyi miejscowej, przybyli z Warszawy przyja- 
ciele zmarłej, oraz dzieci z ochronki im. Eli- 
zy Orzeszkowej. Złożono na grobie mnóstwo 
kwiatów i wieńców. 

Kalisz, 19 maja. (Tel. pryw.). Pocią- 
gnięto do odpowiedzialności 21 osób, w tem 
sekretarza kancelaryi gimnazyum w Kaliszu 
Byczkowskiego i pisarza Pleszkowa za fał- 
szowanie świadectw, a 19 współoskarżonych 
za korzystanie z tych świadectw. Sąd skazał 
Byczkowskiego na 5 lata rot aresztanckich, 
Pleszkowa na rok twierdzy. Resztę uwolniono. 


Sprawy rossyjskie. 

Petersburg, 19 maja. Niemiecki nastę- 
pea tronu posłał Sazonowowi swą kartę wi- 
zytową i bukiet. 

Petersburg, 19 maja. (P.A. £.). Niemiecki 
następea tronu z małżonką odwiedził carową 
wdowę w pałacu Aniczkowa, gdzie odbyło się 
śniadanie. Następca tronu później złożył wi- 
zyty wielkim książętom, oraz Stołypinowi i 
kierownikowi ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. Wieczorem odbył się obiad w amba- 
sadzie niemieckiej, na który zaproszone było 
ciało dyplomatyczne. 

Petersburg, 19 maja. Komisya budże- 
towa Dumy uchwaliła na cele budowli por- 
towych rocznie 15 milionów ze skarbu pań- 
stwa. Ustawę, przyznającą ministerstwu ma- 
rynarki środki na budowę 4 okrętów wo- 
jennych dla morza Bałtyckiego, przyjęła 20 
głosami przeciw 9. Komisya uchwaliła dalej 
rezolueyę, że pożądane jest, aby na r. 1911 
przeznaczono 3 mil. rub. ze skarbu państwa 
na naukę w szkołach średnich, jako doda- 
tek do 7 mil, żądanych przez ministerstwo 
na ten cel. i 

Mukden, 19 maja. Na zarządzenie rzą- 
du centralnego zakazano dziennikom ogłaszać 
wiadomości niekontrolowane w sprawie czyn- 
ności Rossyi i Japonii w Mandżuryi. 


Sprawa marokkańska. 


Paryż, 19 maja. Korespondent Echo 
de Paris dowiaduje się, że d. 15 b. m. stare 
miasto Fez dostało się w ręce powstańców. 
Korespondent dodaje, że jeżeli ta pogłoska 
się sprawdzi, sytuacya byłaby rozpaczliwa. 

Paryż, 19 maja. Ministerstwo wojny 
ogłasza telegram gen. Moinier, donoszący, 
że trzecia, ostatnia część kolumny posiłko- 
wej przekroczyła rzekę Beht. Obecnie przez 
kilka dni nie będzie nowych wiadomości o 
tym marszu, bo kolumna znajduje się zbyt 
daleko od stacyi telegrafu Marconiego. 


Odpowiedulainy redaktor : 


ddam KEreehowiegki. 


BURZE 


NADESŁANE 


Dla komitetów wyborczych! 
Stampilie wyborcze, 


zapobiegające kreśleniu i dopisywaniu nazwiska kan- | b. asystent kliniki chirurgicznej i położniezo-gincko- 
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. 


dydata, wykonywa najtaniej i na poczekaniu znany 
Zakład rytowniczy 


MAKSA 6G6LASERMANA 


we Lwowie, ul. Sykstuska 19. 
Nr. telefonu 1585, 
Wważać ma adres? 


Dentysta Dr. Michał Wiktor 


ordynuje ul. Halicka 21 dom WP. Bałłahana. Udogo- 
dnienia w zapłacie robót technicznych. Winda. 


mad 


m WET -- MACAO UK "TED 


zakład dentystyczny 


Boc. dr. Teodora Bohosiewicza 


uł. Jagiellońska 7. 
Otwarty od 9—1 od 3—5. — W niedzielę i święta 
od 9—1. 


CENNIK 
Lwowskiej izby handlowej | przemysłowej, 


piaca | żądają 
walutą Kox. 


Lwów, dnia 19 maja. 


1. Akeyo za gztukę. KRIK 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 656 —|706 — 
Banku gal. dla handlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . 2% 461 —1470 — 
Ko]. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 550 —|557 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

tera Lipińskiego po 500 xor. . 588 —|540 — 
HY. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g.5pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70| -- — 

„o n n fla pr. W. a. los w 50 L 99 —| 99 70 

n jn n4 pr. W. a 601, po 200 k. © |93 —| 93 70 

„ kraj. 47a pr. w. a. los w511, % | 99 30/100 -— 

» n» Śr. w. a. los w571. * | 93 70| 94 50 
Yow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 

pierwsza emisya) . . . . . * | 96 50] — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. * 

los w 413/, lat . . . o odc | 90 50 — 

4 pr. los w 58 lat. . . . . m | 9a 10| 92 80 
Banku gal. ziem. kr. 4'4*i, 601. © | 98 86) 99 50 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów „ | 96 50| 99 20 

II. Obligi za 100 kor. e 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a © | 98 —| 98 70 
Bukow, fund, propin. 5 pr. w. a. © J100 '/0/101 40 
Komun, Banku kr. 5 pr. (2 em) m | — —| — — 

= 8 „ 4spr. (Żem.) a | 99 10! 99 80 
- m „ 4% pr. (4 em.) 92 20| 92 90 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. s. 91 80| 92 50 
Pożyczka m, K honi E Bl 90 70| 91 40 
Pożyczki kr. 5 pr. po £ OT, Ba 
z roku R NZ 0 a s A K n 
Pożyczka m. Lwowa me 9 
i > WEDRZEĆ ani. Í 92 10) 92 80 
szkolna krajow, % pr. A 
w Ed o c e © s 6 9i 80| 82 50 
IV. Losy» 
M. Krakowa po zł. 20 (50 kor.). 169 —|108 ~. 
Y. Monety: A | 
Dukat cesarski . 006 aa 11 35) 11 45 
30 frankówka . s o eoo 19 06| 19 26 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —-|254 — 
papierowych 253 40|254 45 


100 marek niemieckich. r à 117 30/117 70 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 17 maja 1911. 


A. Ogólny dłag państwa. 


płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 


maj-listopad «à 92-35 92-55 

atyezeń-lipiec F E ; . 9355 32-55 
Jednolity dług państwa w srebrze i 

|wty-sierpień — DOTACJE 96:40 96:66 

kwiecień-pażdziernik 9655 9875 
pda 


OEEO E DO E PCA W E LC 


Centrala 


Japońs 


ydadysiawa Podi 


pzrez menan 


l 


6 


z krytym balkonem W. Becht- 
we Lwowie, pi. Malicki 7. 


æ Koncert muzyki wojskowej 


a EOOTE3 


przy ulicy Akademickiej i. 3. 
Jest to jedyne miejsce przy tej najruchliwszej ulicy dla przyjemnego spoczynku wśród zieleni, gdzie można dostać wyborne chłodniki wszelkiego rodzaju 
i znakomite ciastka. Wieczorem przy świetle lamp japońskich weranda jest atrakcyą publiczności tej części miasta, wybrednej co do mrożonej kawy i lodów. 


EJ 


= We FRANZENSBADZIE 


(Falast-Hotel, wejście od Kircnenstrasse) 
ordynuje również w bieżącym sezonie 


Dr. Stanisław Przybylski 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka l. ść, 
ma HI. pięteze: 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon, 


Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomość na LI. piętrze po prawej, 


Ru 


ryer Kolejowy 
ważny od i maja 1911. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, eraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


— READ | 


Polecamy jako pewną i korzystną loka- | Ban z Zagórza, 


cyę kapitałów : 


40 i 4/9, Obligacye Komunalne Benku 
krajowego, 

40 Obligacye Kolejowe Banku krajowego, 

4th Listy Galicyjskiego Banku ziemskiego, 

41,0%, Listy Ziemskiego Banku hipotecznego, 


SORAL i LILIEN 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica | Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotnie 


Czarnieckiego 1. 10 od 12 do 4 po południu. | 


> =, Aro EZM R | Pi s 
RIZOWPERDAJ De VAADE PDC TECZKA: = pan zo RE EROS CRESTA WIO 2 WP >. m 


Eoronowa waluta. płacą żądają 

Losy z :. 1854 po 250 zł. mk. $2pr.  —— —— 
» n» 1860 po 500 zł. w.a. 4 pre. 15975 165775 

» w. 1860:pómi00 zł. 4 pro. © Blss= 21% 

n » 1964 po 100 za. . aike BIG 
aoa EE Do EO zł. „aaa. giie O 
Listy zast.domen państ, po l20zt.5pr. 28550 28650 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezeatowanysh krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr.. a 11625 11645 
Austr. renta w wal. kor. wolna od e. sA 

podatku * pr. . . . . . . e 9285 9465 

C. Obligacye kolejowe» 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 wł. 4 pr. 93840 9440 
Kol. Cesarz, Mlżbiety w złocie wolne 7 B 

cà podatku za 100 zł. 4 pr. 113:45 114453 
Kol. Des. Klżbiety za 200 zł. mk. 

5%, pr. (ostemp. akcye) . . . . Mi= 44h- 
Kol. Cesarza Frunciszza Józefa za 

IM ZO BIKBW EP 000 r paca ZE GU) 
Kol. Karola Ludwika po 200 sł. mk. 

(osterzp. akcye s 8— k 


Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 


wolne od podatku 4 pr. . 93:50 94:45 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10625  —--.. 

w złocie za 200 zł. 5 pr. - « 18056 12%-— 
Kol. Ozeskiej zaco. za 200, 1000 i 

5000 zł 4 Pr. . a + + + > - 9425 9525 
Kcl. czeskiej gmiss. z r. 1895 za 

400k0r 4060 . . . . . (98375 94:75 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. ae 4 . B=  96— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 95:05 96:05 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

m r. 1887, 4 pre. 05-10 96-10 


Kol. północnej eee. Ferdynanda em, 
z r. 1888, & pre. 


Koi. północnej ces. 


00 o g e o So Gaig 
Ferdynanda aw. 


zw 1891, 4 pme 00... 9510 26:10 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, 4 pre. . . „ . . . 95—  96— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda erm. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 95%0 9640 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

KOTJARENNNZW 20. . E .02490-,803:90 
Kol, galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93:30 9480 
Kol, Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 4 p SEM... E 9807 
Kot. Arsgyks. Rudolfa (Salzkataner- 

get) za 400 marek 4 pr. 11459 11550 


W. Dłag państwa (krajów korony węgierskiej), 


Weg, złota renta 4 pr.. 11170 11190 
| n» W wal kor. 4 pr. 9150 91% 
„ obl. pr. regul. Cisy 4 pre. „ 15%— 156 — 


poź. prem. za 100 ze. (200 kor.) 2230:53 22650 
„ 50 zł. (10G kor.) 220509 


n 


22650 


” u » 


DESERT (ET p OE ZBYT FEE NEEE TYPE EZ T i 


bez doliczenia prowizyi. 


zimne i cieple. Pilsner wprost z beczki. Kawiarnia otwarta do 8 


co niedzieli i święta. — Lokal duży, wietrzny i jasny. Wspaniały widok. 
Znakomita wentylacya. — Wszelkie napoje tylko w najlepszej jakości. Czaso- 
pisma z całego świata. Najprzyjemniejszy lokal dla towarzystw i kółek fami- 
lijnych po przedstawieniach teatralnych i koneertach ete. ete. — Przekąski 


9 rano 


ką letnią werandę urządziła we Lwowie znana cukiernia 


a za LIC 


BEZP Z AMIE 


Przyjechali do Lwowa. 
Dronia 19 meja 1811. 


Hotel Gecrge'a. 

PP. A. br. Biunicki z Lubienia, W. 
Jankowski z Rosochowaćca, E Kozieki z Da- 
rachowa, K. Abranamowiez z Oziresz, A. 
A, Obertyński z Kuli- 

owa, K. Laskowski z Baranówki, M. Ko- 
nopiński z Krakowa, dr. I. Rosner z Wiednia. 


Hotel Europejski. 

PP. M. Komornicki z Jarosławia, J. 
Qzyżewicz z Podhajec, B. Wiśniewski z Bia- 
łego Kamienia. 

Hotel Austria, 


PP. Z Kieszkowski z Sanoka, A. Wol- 
niewicz z Monasterzysk, A. Męeriski z 
Wiednia. 

Hotel Elite. 
P. J. Wysoczański z Rossyi. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyj no. 


Kroacyi i Slawonii A 92:05 9365 
Węgier za 109 zł. 4 pr. 9190 82:90 


F. inno publiczne pożyczki, 


£oż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10250 —'— 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9860 9475 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100z? 5 pre m „aa. ONO 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. 93:20 94:15 
Gal. cbl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9150 9856 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

Gio ola oe p o as. EDZ0  Edw5 
Ramla włoska ua 100 lirów (96 ko- 

KOAJEYOYE, „0 .. R. . o e 
Poń. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 138— 189% — 
Turackia ob). prem. kol. za 400 trank. 24965 25265 


(Gi. Lisiy zastawne. Oblig. hipot. 4 listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.). 


Koronowa waluta. płaga żądają 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 8850 0950 
Paliyżofagn": . RZECE, 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. .. 7150 7750 

R no weg. tow. 5 zł. . . 46—  5ó-- 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. "0—  76— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 256— 2d6r--. 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . ——  —— 

Je àkeyo banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. -. 924585 32525 
Peszt. Banku handl, 500 zł. . . 8345:— 3050: — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 631'— 643— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. b 8tL75 813415 
Doino austr. tow. esk, 400 kor. . ToT-- 76850 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . WW0— WOL— 

z n, dia han. i przem. 200 sł, 450 — 455:— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 53415 53375 


„  Austro-węg. 1400 kor. . . 19344 — 194l— 
n , Związku (Unionbank) 200zł, 616— 61:— 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 344650 377 — 
Ziynosteńsks banka 100 z. Zoi — 882-—- 


Anglo-Austr, banku los a ory . W 101: Bo.” wą norałajębiwiatw tramoporiowych. 
str. : i „4 pr. 9330 944 i - s 
Areir i. prem. zr 1880 8 pr. 292 298, | BYE. Kol lok. ako. pierw. 300 zl. . A5$— 407- 
n i z R a 3 IG kła + P PYA 
aai kred. slim. los a E ea, Fara. 1000 gł. m B10. — 5180 — 
1 skł. d em. | 5 "E Ye a - A . X. = 
kow e o. 4 Apr ggg 9450 | X0} ków Bełace (ako. pierw.) 200zł. 400:— 408 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. loz5pr. 110—  ——| ” wów-Ozern.-Jassy 200 x. 56d— 55850 
5 (u WÓL 4%, pr. 10 da nod zt teparów-Jaworów lokal. 
Hop „ Ś0J£ pr. . . 9325 das |, 0 kor . . . - |. a: » Ś36— Ba 
Baki gal, zlem, kred; ah pt 801 08:85 2935 Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1154 -- 15158 — 
. Tow. kred. ziem. 4 pr. 109.5 . 92:7 asf 
3 n k > Er, los, r o Aki a L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych 
n n n, ur. stare 96:70 i f F - za za 
Banku kraj. dla dalioyi Lodomeryi aoi kopalń węgla OE zr pos A jaw E 
Aila pr. 51 lat zwrotna Y 99-35 10035 Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 742 — 152 — 
Banku krajowego oblig. komun. A j i a Pe 200 sł > 2700 L SM 
emisya %9 lat KAJ W... . GBA 90-25 1002514 g. GA zelazn. przem., O 5 ) = 19 — 
Banku kr. obl. kolej del 57i i. pr. a225 93-25 |gokodnicy 500 kor. o'ene - 86E— 41 — 
Amstro-węg. banku 50 lat 4 pre 91-20 9520 Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 33— 33450 
a "501 i * A pr 935 ggg | Trifall. tow. kop. węgla 70 z4. A26— 282 — 
R. Obligacye z prawem pierwszeństwa M. Wekglie, 
za 100 zł, nom. Borlin za 100 marek 5 pr. . . —— - 
Tow. żegl. pa po Dunaju za 400 i Londyn za WM 4 pr.. 23999 240-15 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11225 11325 | Paryż za 100 fran + . o 9485 95: — 
Wow. żegl.par.po Dun. Em. r. 1886 pr. 11110 11210 | Potersburg za 100 rubli 5%, pr. 25350 25425 
Kolej lwów-Uzern.-Jassy z r. 1854 Niemieckie a 0 PRA a 117-50 
za 300 gl.. « « . . « »« « . BT6O 3660 | Włoskie bansi - SEATa 9462 
Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 Francuskie banki o ZE 
zł kpr. o. - « « e ; « . 9030 88:20 | Buwajearakie banki . 94695 8610 
Qal. kol. lok. wschod. za 100 zł}. 4 pr. —— —— X 
Węg.gal. kol. era. 1870 na 209 zt. 5pr, 103— 104-— ~ Waluty 
w m w »„ 1880 a  %pr. 997E —'— |Dukat cesarski R 184 1134 
E EE o Austr.-wĘ£- 8 guld. złota moneta —— —— 
X. Losy (za sztukę). o0-frapkówka . , , 5 19:— 19:08 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 3650 3950 |20-markówka . . , , 23:48 285 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 5l3:— 523-— | Rossyjski półimperył |. . . ——  —— 
Clary 40 zł. mk. . . . . . . 155 165— | Niem. banknoty za 100 marek. 117205 1IT4T1, 
Pożyczka ralasta Insbruku 20 a . ——  —— Włoskie banknoty za 100 lir 94:50 9470 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 95— |105-— |Bublo. . o. sę 243 EARCE 2532, 2541, 


- Licytacye. 


L. cz. E. 103/11 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 30 maja 1911 o godz./9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V. odbędzie się licytacya realno- 
ści obiętej lwh. 632 ks. gr. gminy Dunajów 
wraz z przynajeżnościemi, składającemi się 
ze szczepów owocowych i 1 smereki. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 2800 kor., przynależności 
zaś na 165 kor. 

Najniższa cena wynosi 16638 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


(5668) 


mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym, w biurze Nr. V. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, dnia 19 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 859,11 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 23 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 odbędzie się lieytacya realności 
objętej wyk. hip. i. 298 gm. Hussaków, skła- 
dającej się z jednopiętrowej kamienicy mu- 
rowsnej, blachą krytej wraz z przynależno- 
śelami, skłedającemi się z 777), m. parkanu 
z drzewa miękkiego. 
Nieruchomość jest oceniona na 25.785 


(5552 3—3) 


tej nieruchomości dokumenta może każdy, | kor., przynależności zaś na 238 kor. 50 hal. 


"NN MEK W 


a 


Najniższa cena wynosi 12.986 koron 
75 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej Nr. 12. 

Prawa niedopuszczające sprzedaży do 
skutku należy w sądzie zgłosić. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 

Mościska, 19 kwietnia 1911. 


(5446 2—3) 


L. cz. E. 108910 (18) 7 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Nuchima Seidla kupca w 
Sanoku odbędzie się dnia 7 czerwea 191] 
godzina 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. lieytacya: 
1. 4/8 części realności lwh. 279 gm. 
Jasień, ; 
2. 2/4 części realności lwh, 280 gm. 
Jasień wraz z przynależnościami, składające- 


~ pannaan annn 


dw w. 
mi się odnośnie do realności ad 2., ze zapu- 
stu leśnego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad 1. aa 600 kor, ad 2. na 
3548 kor. wraz z przynależnościami. 

Najniższa eena wynosi: ad 1. 200 kor., 
ad 2. 2865 kor. 82 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 


do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 


ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 4. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 10 kwietnia 1911. 


—— m. NO Ty 


Fw 


= 


"—— 


(5455 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego |. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, 9 soboty od 3 do 8 wieczorem. 

Licytacye: 

Poniedziałek 22 maja 1911 od 10 do 12 go- 
dziny przed południera: kalosze, obuwie, 
towary galanteryjne, sukna, towary ko- 
r-:enne, garderoba męzka, beczka ko- 
Risku, waga stołowa, towary bławatne, 
piece, 120 klg. świec milowych, bielizna 
damska i dziecinna, maszyna do drożdży, 
maszyny introligatorskie, ezcionki dru- 
karskie, aparat do piwa, bilard, trunki, 
urządzenie restauracyi, książki oraz ró- 
żne meble domowe. 

Wtorek 23 maja 1911 od 10 do 12 godziny 

przed południem: bilardy, naczynia ku- 

chenne, urządzenie kawiarni, srebro, 
trunki, lichtarze srebrne, 4 worki mąki, 
obrazy olejne, dywany perskie, forte. 
pian, sztuczne zęby, zegarek złoty, to- 
wary żelazne, oraz różne droższe i ła- 
dniejsze meble. 

24 maja 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: futro męskie, maszyna 
0 szycia, maszyny do pisania, forte- 
p'an, garnitur mebli mahoniowych, ma 
szyny introligatorskie, czcionki drukar. 
skie, przyrządy do grzania kleju, różne 

p PISTAa, oraz meble domowe. 

Piątek 26 maja 1911 0410 do 12 godz. przed 
m: kase ogniotrwała, 300 ró- 

ych broszur, pianino, KOSZY- 
KSM. ur, pianino, wyroby koszy 
(większą 


Środa 


godziny wieczorem: 
lokal na przedsię- 
blaszane na kawe, 
Imaszyna do szycia, różne tanie ineble 


sprzedać się mejące przedmioty, mo 
być oglądane w sądowej hali aukcyjnej pia d 
licytacyą w godzinach urzędowych. | 
Lwów. dnia 13 maja 1911, 


L. ez. E. 213/11 18) 0592 2—38 
x Ędykt. ) 
ua ew maja 1911 odbedzie si liey- 
tacya 1368 2668 części realności lwh. 315 
gm. Mordarka i lwh, 181 gm. Jaworzna. 
p KE szacunkowa wynosi 407 koron 
Najniższa oferta wynosi 271 kor. 42 hal. 
arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut, sądzie. 
- k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, 20 kwietnia 1911. 


L. ez. E. 169/11 (7) 
Edykt licytacyjny, 

Na żądanie Racheli Singer kupcowej w 
Ustrzykach odbędzie się dnia 7 czerwca 1911 
o godzinie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya : 

a) całej realności lwh. 26 gm, 
| b) 1/4 części realności lwh. 97 
Czarna wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawiona na lieytacyę, 
są ocenione na: ad a) 2140 kor., ad b) 90 
koron. 

Najniższa cena wynosi: ad 8) 1427 kor., 
ad b) 60 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwięr- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może ka. 
żdy, mający <hęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki, dnia 20 kwietnia 1911. 


(5447 1—3) 


gm. 


L. cz. E. 6119/10 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszezędneści w Bukowsku odbędzie się dnia 
1 czerwea 1911 o godzinie 11 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11 licytacya: 

a) całej realności obj. lwh. 143 ks. gr. 
gminy. Nowotaniec, składającej się z budynku 
' gruntu w obszarze 981 sążni*., 

b) całej realności objętej lwh. 260 ks. 
SI. gminy Nowotaniee, składającej się z 
Sruntu w obszarze 1 morga 569 sążni?, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
SĄ ocenione, a to: raalność lwh. 143 na 
kwotę 1191 kor. 50 hal., a realność lwh. 
260 kwotę 488 kor. 50 hal. 

ajniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
b kor. 32 hal, ad b) kwotę 325 kor. 66 
» Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. aa m~ "I 
. Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tahu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nis i t, d), może każdy, mający chęć kupie- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 


(5654) 


Czarna, |] 


sądzie niżej wymieniońyid, w biurze 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IL 
Bukowsko, dnia 11 maja 1911. 


L. cz. E. 734/11 (6) 
Ed 


Eg 
Licytacyę realności lwh. 


rano się odbędzie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chrzanów, dnia 6 maja 1911. 


L. ez. E. 1204/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
w Głlinianach zastąpionego przez adw. dr. 
orkisa w Głinianach odbędzie się dnia 8 


czerwca 1911 o godz. 10 przed południem w 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytseya realności obj. Iwh. 860 ks. gr. gm. 


Zadwórze wraz z przy należneściami 


Budynki mieszkalne, gospodarcze o sz 
młyn amerykański z kompletnem urządze- 
niem oceniono na kwotę 34.396 kor. 50 hal A 
zaś grunta z przynależytościami oraz prawem 


wsdnem na kwotę 34.209 kor. 


Najnisza cena poniżej której sprzedaż 


nie nastąpi, wynosi 36.069 kor. 75 hal. 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 


szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie. 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy 
clag katastralny, 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dni 23 marca 19/1. 


L. cz. E. 11479 (21) 
Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Rzeszowa, zastąpionej przez pełnomocnika 
odbę- 


adw. dr. R Krogulskiego w Rzeszowie 
dzie się dnia 8 czerwca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 licytacya gospodarstw 
gruntowych lwh. 188, 200, 244, 201, 239 i 
249 gm. Wyżne objętych wraz z przynale- 
żytościami z budynków mieszkalnych i zabu- 
dowań gospodarczych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: a) lwh. 183 na 9508 kor., b) 
lwh 200 na 1439 kor., e) lwh. 201 na 1591 
kor, d) iwh. 239 na 582 kor., e) lwh. 244 
na 562 kor., f) lwh. 349 na 875 kor. 

Najniższa cena wynosi za posiadłość: 
ad a) tj. lwh. 133 — 6338 kor. 68 hal., aa 
b) tj. Iwh. 200 — 959 kor. 32 hal, 
tj. Iwh. 201 — 1060 kor. 68 
lwh. 233 — 388 kor., ad e) tj. lwh. 244 — 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg  katastralny, protokoży oce- 
menia 1t. d), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Strzyżów, dnia 5 maja 1911. 


Lae. E BI 61/11 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 9 czerwca 1911 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr, 17 odbędzie się licytacya : 
a) realności lwh. 673 gm. Zarzecze, 
b) realności lwb. 1353 gm. Zarzecze, 
e) realności łwh 1354 gi. Zarzecze, 
d) realności lwh. 1250 gm. Zarzecze, 
e) realności lwh. 1219 gm. Zarzecze 
wraz z przynależnościami w protokole osza- 
cowania opisanemi. 
Nieruchomości te z przynależnościami 
są ocenione: a) na 1700 kor., b) na 1916 
kor, e) na 2546 kor., d) na 2000 kor., e) 
na 1600 kor. 
Najniższa cena wynosi; a) 1134 kor. 
b) 1278 kor., e) 1698 kor. | zor., e) 
1067 kop ) 8 kor., d) 1334 kor., e) 
Warunki 
rze Nr. 17. 
„ , Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie lieyta- 
cyJnym 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 31 marca 1911. 


(4643) 


licytacyjne i dokumenta w biu- 


L. ez. E. 660/10 (20), 


E. 221/11 (H, E. 
263,11 (6), RC 


E 349/11 (6) (4904) 
Edykt lieytacyjny. 

„ W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 od- 
będzie się dnia 9 czerwca 1911 o godzinie 
10 przed południem licytacya: 

1. realności lwh, 1313 ks. gr. gm. kat. 
Gródek Jagielloński objętej, położonej przy 


115 z dnia 20 maja 1911. 


(5694) | 2960 m? 


1889 gm. 
Chrzanów na dzień 2 czerwca 1911 wyzna- 
Czoną odwołuje się z tem, że licytacya real- 
ności tej dnia 9 czerwca 1911 o godz. 9 


(5550 1—3) 


protokoły ocenienia it. d), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 


(5497) 


7 


nia, przejrzeć podczas godzin e by w |gościńeu w dzielnicy 
toll. 


„żydowskie miasto“, 
składającej się z domu 
podbudowlanego obszaru 90 m*, ocenionej 
na 4325 kor., 

2. realności lwh. 404 ks, gr. gm. kat. 
Bratkowice, składającej się z roli obszaru 
ocenionej na 400 kor., 

3. realności lwh. 745 ks. gr. 
Rodatycze, składającej się z roli 
morg, ocenionej na 350 kor., 

4. 1/4 części realności lwh. 1044 ks. 
gr. gm. kat Lubień wielki objętej, składa- 
jącej się z chałupy, przybudówki, wychodków, 
komórki i gruntu obszaru 547 m?, ocenionej 
na 713 kor. 75 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1. 2162 kor. 50 hal., 
ad 2. 266 kor. 66 hal, ad 3. 233 kor, 32 
hal., ad 4. 475 kor. 84 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr.. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szore. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s4- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Bg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jagiell., dnia 9 kwietnia 1911. 


gm. kat. 
obszaru 1 


L. cz. E. rena 
dykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z „A 29 listopada 
1910 E. 1366—1371/10 sprzedane będa dnia 
24 maja 1911 o godz. 10 przed południem 
w drodze publicznej lieytacyi: 133.332 ce- 
gieł wypalonych, 133.332 cegieł niewypalo- 
nych, 60.000 cegieł wypalonych w piecu się 
znajdujących, 12 taczek, 6 łopat, 10 grac i 
6 warstatów. 

Przedmioty te można oglądać przed li- 
cytacyą dnia 24 maja 1911 między godziną 
9380 a 10 przed południem w cegielni w Sa- 
moklęskach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żmigród, dnia 12 maja 1911. 


L. cz. E. V. 6096/10 (6) 
Edykt lieytacyjny, 

Dnia 31 maja 1911 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie przy ulicy 
Bilińskiego II. piątro w Stanisławowie licy- 
tacya: 

l. 1/8 części Iwh. 125 ks. gr. gm. kat. 
Tyśmieniezany, składającej się z pgr. lkat. 
558/2, 554, 557, 3565/1, 3566/1, 

2. 1/6 części lwh. 126 ks. gr. gm. Ty- 
śmieniczany, składającej się z pb. 1. 106, na 
której jest zbudowana chata, 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione, 8 to: ad 1. na 620 kor., 
ad 2, na 550 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 414 kor., 
ad 2. 377 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia 1 t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, pizejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym przy ul. Biliń- 
skiego. 

Tekie prawa. wobec których niniej- 
8z8 lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zzłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, insczej roszcze- 
Lis tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno- 
"OGAR. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peźzomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 3 marca 1911. 


(5502) 


(5644) 


L. ez. E. III. 5962/10 (10) (4627) 


Edykt licytacyjny. 

Dnia 9 RA 1911 ogodz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 odbędzie się licytacya: 

a) realności lwh. 16 gm. Osławy czarne, 

b) realności lwh. 429 gm. Osławy ezar- 
ne wraz przynależnościami. $ 

Nieruchomości te są ocenione na: a) 
375 kor., b) 8100 kor. 


Najniższa cana wynosi: a) 250 kor., b) 


murowanego i gruntu ; 5400 kor. 


Warunki licytacyjne i dokumenta w biu- 
rze Nr. 11. m 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym. i 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Delatyn, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. cz. E. 269/11 (2) (5519) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 8 czerwca 1911 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1 sądu 
tutejszego licytacys połowy realności obj. 
lwh. 1709 ks. gr. gm. kat. Kozówka z przy- 
należytoścismi, pa : 

Realność z przynależytościami oceniono 
855 kor. i i 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 556 kor. 
67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 1. y 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mikulińce, dnia 5 maja 1911. 


Upadłości. 


L. ez. S. 2/11 (1) (5542 1—3) 
Edykt konkursowy. | 

C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Józefa Landaua przemysłowca w Tarnobrzegu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego pana Edmunda 
Hartmana w Tarnobrzegu, zaś tymczasowym 
zawiadoweą masy pana dr. Maurycego Gold- 
garta adwokata w Tarnobrzegu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29 maja 1911 
o godz. 10 przed południem w e. k. „sądzie 
powiatowym w Tarnobrzegu przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wyboru 
wydziału wierzycieli. l 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheg wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w e. k. sądzie powiatowym w Tarnobrzegu 
najdalej do dnia 25 czerwca 1911, a na au- 
dyeneyi likwidacyjnej, na dzień 26 czerwca 
1911 o godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. (| : 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. = | 

Wierzycielom na audyencyi Jikwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. l 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. | 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. i i 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej”. | , 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar- 
nobrzegu lub w pobliżu Tarnobrzega maja wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomoeni- 
ka dla doręczeń. i 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 15 maja 1911. 


Konkursa. 


L. Prez. 6966 (5803 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę radcy Sądu krajowego i na- 
czelnika Sądu powiatowego, ewentualnie na 
posadę sędziego powiatowego i naczelnika 
sądu w Chrzanowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 30 maja 1911. 

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie powiatowym opróżnić Się mogącą po- 
sadę wnosić należy w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia 7 maja 1911. 


L. Prez. 6.965 
Konkurs. 


Cel-m obsadzenia posady sędziego po- 


wiatowego : 
1. przy sądzie krajowym w Krakowie, 
2. przy sądzie obwodowym w Jaśle i 


3. przy sadzie powiatowym w Starym 
Sączu rozpisuje się konkurs z terminem do 


30 maja 1911. 


Podania o powyższe, lub przy innych 


sądach opróżnić się mogące posady sędziów 
powiatowych wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej ad 1) do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie, ad 2) do Prezydyum 
Sądu obwodowego w Jaśle, ad 3) do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Nowym Sączu. 
Prezydyum Sądn wyższego. 
Kraków, dnia 7 maja 1911. 


L. 1666 (5125 2—3) 
Konkurs 

Przy Wydziale Rady powiatowej w 
Chrzanowie jest do nadania posada inżynie 
ra adjunkta drogowego względnie drugiego 
inżyniera prowizorycznie na rok jeden, po 
upływie którego może nastąpić stabilizacya 

Tażynier-adjunkt otrzyma na czas pro- 
wizorycznej służby adjutum 2 400 kor. i ry- 
czałt na objazdy 800 kor. rocznie. Oznacze- 
nie stałych poborów, trzechleci i dalszego 
awansu, nastąpi przy stabilizacyi z uwzgię- 
dnieniem uzdolnienia i użyteczności kandy- 
data. 

Kandydaci wykazać się mają: 

1. ukończeniem s:udyów na wydziale 
inżynieryi szkoły politechnicznej i dwoma 
egzaminami rządowymi; 

2 najmniej dwuletnią praktyką w słu- 
żbie drogowej rządowej, krajowej lub powia- 
towej ; 

3. wiekiem nieprzekraczającym lat 40; 

4. należytym stanem zdrowia; 

5. świadectwem moralności. 

Kandydat mogący się wykazać długo- 
letnią praktyką szezególniej w służbie kra- 
jowej lub rządowej, będzie mógł zostać za 
raz zamianowany inżynierem, w którym ra- 
zie pobory jego oznaczone być mogą w dro- 
dze porozumienia z Wydziałem powiatowym, 
przyczem może być także odstąpione od wa- 
runku 3go (co do wieku). 

Posada będzio do objęcia z dniem 1 
lipca b. r., ewentualnie wszakże Wydział po- 
wiatowy zgodzi się na przedłużenie tego 
terminu. 

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy do Wydziału Rady powiato- 
wej w Chrzanowie w terminie po dzień 31 
maja 1911 r. 

Chrzanów, dnia 1 maja 1911. 

Wydział Rady powiatowej. 

Prezes: Sekretarz: 

Wodzicki, m. p. Dr. Wł. Majewski, m. p. 


L. 615/11 (5086 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Gmina Zabłocie ad Żywiec rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę stałego Wete- 
rynarza. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 1600 kor., mieszkanie, opał i oświe- 
tlenie 

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podania zaopatrzone w potrzebne dokumenta 
w terminie do 31 maja b. r. wprost na ręce 
p. Naczelnika gminy Roberta Schrótera w 
Zabłociu. 

Gmina Zabłocie. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. II. 87/11 (2) (5632) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 110 czasopisma „Na- 
przód“ z dnia 16 maja 1911 artykuł z napi- 
sem „jak nas zwalczają* na stronicy pierw- 
szej* w zwrotkowych dziesięciu ustępach, za- 
czynających się od słów ,„..u soeyalistów 
nie ma Boga..*, a kończących się stowami 
„„.choćby cię ze skóry darli“ zawiera w swej 
osnowie znamiona występku z $ 302 u. k., 
$ 24 ustawy prasowej z dnia 1% grudnia 
1862 Nr. 6 Dz. up., że zakazuje się rozsze- 
rzania inkryminowanego ustępu powyższego 
artykułu. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. IJI, 

Kraków, dnia 17 maja 1911. 


L. cz. Pr. III. 38/11 (2) 
bwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek Prokuratora Państwa, że zamie- 
szczone w Nr. 5 czasopisma „Gazeta szkol- 
na“ z daty Kraków, Maj 1911 ustęp artykułu 
pod tytułem: „Rada szkolna krajowa gwałci 
ustawę* od słów „jeżeli enuncya ta jest pra- 
wdziwą*, a kończący się słowami ,„..i tę 
ocenę przekazać dalszym pokoleniom“ zawiera 
w swej osnowie znamiona występku z $ 300 


(5631) 


(5804 3—3) 


u. k., że zakazuje się rozszerzania tego ustę- 
pu artykułu inkryminowanego. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. IMI. 
Kraków, dnia 17 maja 1911. 


Firmy. 
L. eż. Firm. 35/11 Stow. I. 737 (5638) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Pomorzany. 

Brzmienie firmy: Zakład kredytowy w 
Pomorzanach, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Pomorzany dnia 17 sty- 
cznia 1911. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: celem 
przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobku i 
gospodarstwa swoich członków przez dostar- 
czenie tymże na umiarkowany procent goto- 
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Czas trwania: nie znaczony. 

Dyrekcya: 1. Selig Schapira, 2. Józef 
Lilker, 8. Saul Schapira, kupcy w Pomorza- 
nach i zastępca dyrektrra Szymon Reis, ku 
piee w Pomorzanach. 

Podpis firmy: firmę stowarzyszenia pod- 
pisuje ważnie dwóch dyrektorów. 

Ogłoszenia pochodzące od stowarzysze- 
nia będą umieszczane w czasopiśmie „Ńamo- 
pomoc“ we Lwowie, zaproszenia na walne 
zgromadzenia będą tokże obwieszeczane pla- 
katam: w miejscu siedziby stowarzyszenia. 

Udziały członków: Jeden udział człon- 
ka wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność: do trzyrazowej wy- 
sokości deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 31 stycznia 1911, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 31 stycznia 1911. 


L. ez. Firm. 241/11 Stow. I. 176 (4343) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Rudki. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo kredy- 
towe dla bandlu i przemysłu w Rudkach, 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, po niemiecku: „Credit Verein fur 
Handel und Gewerbe in Rudki, registrierte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung“. 

Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu członków dnia 7 listopada 1910 u- 
chwalono zmianę $$ 5, 18, 14, 15, 17, 18, 
19, 28, 25, 26, 27, 28, 30, 34, 35, 39, 41, 
42, 46, 47, 48, 50, 51, 56, 58, 59, 61, 65, 
68 statutu w brzmieniu widocznem z odpisu 
statutu do aktów dołączonego. 

Dyrekcya dotąd: z 2 dyrektorów, ka- 
syera i kontrolora, obecnie składa się z 3 
dyrektorów wybieranych na 6 lat, 

Ogłoszen a: odtąd będą afiszowane w 
lokalu Towarzystwa. 

Data wpisu: 1 kwietnia 1911. 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 

Sambor, dnia 31 marca 1911. 


L. cz. Firm. 244/11 Rg. © I. 68 (4330) 

Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej 

Do rejestru oddział O. 
następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Fulmen* Polski dom 
handlowy w Krakowie, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel wę- 
glem i ewentualnie wszelkimi produktami 
wchodzącymi w sferę gospodarstw rolnych. 

Forma spółki: Spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w myśl ustawy z dnia 6 
marca 1906 1. 58 Dz. p. p. zasadzająca się 
na notaryalnym kontrakcie spółki z daty 
Kraków 8 lipea 1910 I. R. 31.084 oraz na 
notaryalnej umowie z daty Kraków 24 lute- 
go 1911 1. R. 33 160. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 20.000 
kor. i został w całości wypłacony a to: go- 
tówką wpłacono 12.202 kor. 55 hal., zaś w 
papierach wartościowych 7797 kor. 45 hal. 

(zas trwania oznaczono do dnia 31 
grudnia 1911 z tem, że ewentualnie prolon- 
guje się następnie po dzień 80 czerwca 1916 
a następnie prolonguje się ewentualnie na 3 
dalsze lata z możnością prelongaty na dal- 
szy czasokres względnie dalsze czasokresy 
3-letnie. 

Zawiadowcami spółki są: Stanisław 
Wysocki, właściciel dóbr, zamieszkały w Kra- 
kowie, ul. św. Jana l. 11 i Franciszek Bo- 
czarski, przedsiębiorca zamieszkały w Kra- 
kowie ul. Szpitalna 17. 

Podpis firmy (F. Z.): Pod wyciśniętą 
za pomocą stampilii lub wypisaną nazwą 


wciągnięto co 


8 


firmy podpiszą się obaj zawiadowcy razem 
słowy: Stanisław Wysocki i Fr. Boczarski. 
D.ień wpisu: 8 marca 1911. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 4 marca 1511, 


L. cz. Firm. 239 Rg. A. I. 283 (4451) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedynczej. 

Wpisano do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych. 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy : Fabryka tutek, bibułek 
i cygarniczek „Primus“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: w bramie- 
niu firmy. 

Właściciel : 
Primus. 

Dzień wpisu: 1 marca 1911. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 


ty 


Kornelia Augusta Ż im. 


L. cz. Firm. 45/11 Stow. I. 111 (4208) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zł- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Przemyślany. 

Brzmienie firmy: Związek kupiecki w 
Przemyślanach, stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką. 

Zmiana statutu: $$ 4, 6, 18, 19, 41, 
46, 50, 58 i 65 statutu. 

Członek dyrekcyi umarł: Isak Seiden. 

Data wpisu: 28 marca 1911. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 14 marca 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. ©. I. 129/11 (1) (6451 3—3) 
Edykt 


Przeciw Oypryanowi Nykałyn Tkaczy- 
kowi, któjego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Żurawnie przez Jana Ordona pozew o 
240 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 8 czerwca 1911. 

(elem strzeżenia praw Qypryana Nyko- 
łyn Tkaczyka ustanawia się p. dr. Bernarda 
Goldfingera, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywsć będzie Oy- 
pryana Nykołyn Tkaczyka w rzeczonej spra- 


wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 


póki om w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żurawno, dnia 11 maja 1911. 


L. Tab. 6386/10 (805 1—3) 

W stanie biernym części realności lit. 
A. i O. realności lwh. 1659 ks. gr. gm. kat. 
Kraków objętej obecnie Abrahama Pillera 
własnej, ciążą następujące ciężary: 

I Odnośnie do części lit. A. ozna- 
czonej : 

a) w poz. 1 v. 10, 1l. Wniesiono 8 
czerwca 1827. Na zasadzie testamentu Jó 
zefa Krengla z dnia 18 sierpnia 1808, rezo- 
lucpi z dnia 80 kwietnia 1644 l. 2853 i 
aktu notatyslnego z doia 7 stycznia 1845 
prawo zastawu dla sumy 648 (sześćset czter- 
dzieści ośm) złp. czyli 86 dukatów w stanie 
biernym części niniejszej realności lit. A. 
poz. 1 i O. poz. 17 oznaczonych na rzecz 
Majera Silberfelda ; 

b) w poz. 9 v. 10. Wniesiono dnia 13 
maja 1837. karta uboczua, Na zasadzie aktu 
notaryainego z dnia 30 maja 1887 prawo 
zastawu dla sumy 6000 (sześć tysięcy) złp. 
na rzecz Agnieszki ze Staniekich Sławińskiej 
zapisano z tem. że realność 1. 267 Dz VIII. 
stanowi dla tego łącznego prawa zastawu 
hipotekę główną. 

e) w poz. 10 ad 1, 9 v. 11. Wniesio- 
no dnia 18 maja 1844. 

Na mocy dekretu dziedzictwa b. Try- 
bunału z dnia 5 :tycznia 1844 prawo zasta- 
wu dla lieytacyjnej ceny kupna w sumie 
3775 (trzy tysiące siedmset siedmdziesiąt 
pięć) złp. z procentem po 5 pre. 0d daty 
nabycia w stanie biernym części niniejszej 
realności lit. A. oznaczonej na rzecz wierzy. 
cieli hipotecznych i poprzednich właścicieli 
zapisano z tym dodatkiem, iż na rachunek 
tego szacunku zapłacono : 

1. kosztów popierania sprzedaży 291 złp., 

2, podatek dymowy za ratę wrześniową 
1848 48 złp. 16 gr., 

3. wadyum w depozyt sądowy 383 złp 
i że reszta przy realności do skutku klasyfi- 
kacyj z procentem po 5 pre. Od daty naby- 
cia pozostaje. 

d) w poz. 11 ad 1, 9, 10. Wniesiono 
3 września 1860 I. 13.548. 

Na zasadzie kontraktu kupna i sprze- 
daży z dnia 20 sierpnia 1860 i cessyi z dnia 


20 sierpnia 1860 r. przeniesienia prawa wła- I 
sności a) sumy 648 złp. czyli 86 dukatów | 
zpn. tu w poz. I na rzecz Majera Silberfel- 
da, b) sumy 6.000 złp. 7pn. tu w poz. 9 na 
rzecz haima i Sary Judes Silberteldów i ©) 
sum 291 złp, 43 złp. 13 gr. i 388 złp. tu 
w poz. 10 na rzecz Ohaima Silberfełda za- 
pisanych, — na imię Szyji i Liby Orderów 
wpisano. F 

II. Odnośnie do części lit. ©. ozna- p 
czonej. 

a) w poz. 18 v. 23. Wniesiono 24 li- 
stopada 18529. 

Na zasadzie wyroku b. Trybunału 1. ( 
jnstancyi w. m. Krakowa z dnia 12 marca 
1824 i skin notaryalnego z dnia 27 paździer- 
nika 1048 prawo zastawu dla sumy tysiąe 
siedms:t s.eśćdziesiąt złp. w monecie sre- 
brnej i kosztów na rzecz Chaima Siberfelda 
na części realncści lit. O. oznaczonej zapi- l 
sano. 

b; w poz. 19 v. 22-28. Wniesiono 
19 czerwca 1837. 

Na uasadzie aktu notaryalnego z dnia 
8 marca 1524 prawo zastawa dla sumy 
siedmset sześćdziesiąt ośm złp. czyli 128 ta- 
larów na rzecz Simche Blumenfelda wpi- 
SBNO. 

w poz. 20 v. 22, 28. Wniesiono 19 
czerwca 1887. 

Na zasadzie aktu notaryalnego z dnia * 
11 lisiopsda 1825 prawo zastawu dla sumy 
trzysta złp. na rzecz Simcha Blumenfelda 
zapisano (300 złp.). 

w poz. 21 v. 28, 23. 
września 1887. 

Na zes:dzie aktu przed notaryuszem 
Matekiewiczem dnia 12 września 1837 ze- 
znanego prawo zastawu dla sumy 648 (sześć- 
set czterazieści ośm) złp. czyli 36 dukatów 
na rzecz Simche Blumenfelda zapisano. 

w poz. 22 sd 19, 20, 21 v. 23, 24. 
Wniesiono 15 października 1841 ]. 928. 

Ns zasadzie decyzyi Trybunału I. in- 
stancyi w. m. Krakowa z dnia 14 paździer- 
nika 1841, tudzież pozwu na tym samym 
dniu doręczonego, prawo nadzastawu dla su- 
my sześciu tysięcy złp. z procentem i ko- 
sztami prawnymi w stanie biernym sum 768 
złp., 300 złp. i 648 złp. w poprzednich poz. 
19, 20, 21 dla Simehe Blumenfelda ciążą- 
cych na rzecz Chaima i Sary Silberfeldów 
ostrzeżono. 

w poz. 23 ad 17 do 22 v. 24, Wnie- 
siono 16 sierpnia 1848. 

Na zasadzie wyroku dziedzictwa przez 
Trybunał miasta Krakowa z dnia 7 stycznia 
1848, prawo rastawu dla wylicytowanego 
szacunku w sumie sześć tys'ęcy złp. na rzecz 
dotychczasowych wierzycieli hipotecznych i 
poprzednich właścicieli zapisano z tym do- 
datkiem, że koszta poperania sprzedaży za- 
płacone zostały, reszta zaś z procentem 5 pre. 
od daty nabycia t. j. 27 kwietnia 1847 aż 
do skutku klasyfikacyi przy realności pozo- 
stała. 

w poz. 24 ad 22, 28. Wniesiono 3 
września 1860. 

Na zasadzie kontraktu kupna sprzeda- 
ży z 20 sierpnia 1860, cessyi z dnia 20 
sierpnia 1860 naprzód a) prawo własności 
sumy 6.000 złp. zpn. w poprzedniej poz. 23 
w stania biernym sum 768 złp., 300 złp. i 
648 złp. zpn. w poz. 19, 20, 21 ciążących 
na rzecz Chaima i Sary Judes małżonków 
Silberfeldów zapisanej, dla Szyji i Lieby 
Orderów w równych „Szęściach wpisano, a 
następnie b) zrzeczenie się Chaima Silber- 
felda wszelkich praw do resztującego sza- 
cunku części niniejszej realności lit, 0. ozna- 
czonej, jakipy z tabeli płatniczej na niego 
mógł przypaść, 2 który w eałości a procen- 
tami i przynależytościami Szyji i Liebe mał- 
żonkom Orderom na pokrycie reszty z po- 
wyższej sumy 6.000 złp. przez tegoż Ohaima 
Slberfelda przekazanym został, na rzecz 
Szyji i Lieby Orderów w stanie biernym 
cząści realności niniejszej lit. A. C. ozna- 
czonych. 

Gdy przez przeszło 50 lat nikt z upra- 
wnionych nie upominał się o żadną zapłatę, 
ani też żaden z dłużników żadnej zapłaty 
lub upłaty nie uczynił, tak samo nieznajomi 
zresztą z życia i miejsca pobytu spadkobier- 
ey wierzycieli hipotecznych nie upominali 
się nigdy o żadaą zapłatę, ani też takowa 
n'gdy dobrowolnie poczynioną nie została. 
ani nareszcie do zrealizowania powyzszych 
zadawnionych pretensyi żaden krok sądowy 
lub pozasądowy poczynionym nie został, a 
wierzyciele nie są znani sni ze życia, ani 
z teraźniejszego miejsca pobytu, przeto na 
wniosek Abrahama Pillera i Leiby Königs- 
bucha po myśli $ 118—120 ust. hip, wzywa 
się wszystkich uprawnionych z powyższych 
wpisów względnie ich spadkobierców, by w 
ciągu jednego roku, t. j. do końca grudnia 
1911 prawa swoje w tutejszym Sądzie zgło- 
sili pod rygorem, że po upływie tego czasu 
powyższe wpisy na wniosek Abrahama Pil- 
lera i Leiby Kónigsbucha wykreślone zo- 
staną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 


Kraków, dnia 16 listopada 1910. 
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L. ez. C. III. 12611 (1) (5704) 


AKdykt. 

Przeciw Michałowi Odziemkowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Lima- 
nowej przez Jędrzeja Pucha pozaw o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na dzień 19 maja 1911 o godz. 8 
po poł. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się p. Jędrzeja Puchu w ososinie 
górnej, kuratorem. i i 
~ Tenże kurator zastępywać będzie Michała 
Odziomka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamnanuje, 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, dnia 1 maja 1911. 


L. Prez. 12.704 (5608 1—3) 
Obwieszczenie. | 

C. k. Sąd krajowy wyższy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Jan Wewiórski 
e. k. notaryusz w Bursztynie wskutek przy- 
zwolonege reskryptem c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 10 kwietnia 1911 l. 9.018 


L. 40.826JIV. 


przeniesienia go na urząd e. k. notaryusza 
w Brodach z dniem 14 maja 1911 z urzędo- 
wania w Bursztynie ustępuje, a dnia 15 
msja 1911 urzędowanie w Brodach obejmuje. 
Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 
wyższego. 
Lwów. dnia 13 maja 1911. 


Fez. ©. I. 112/1) (5665) 

Przeciw nieobecnemu Hnatowi Mular 
przedtem w Grabowcu, wniosła Hanka Łu- 
kasiewicz zam. Mular w QGrabowcu przez 
adw. dr. Brumera w Mikulińcach pozew o 
220 kor. 

Rozprawa odbędzie się dnia 26 maja 
1911 o godz. 10 rano, b. Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa 
nego kuraterem Hnat Salamandra w Gra- 
bowcu zastępować będzie pozwanego dopóki 
się w sądzie wie zgłosi, lub pełnomoenika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mikulińce, dnia 15 kwietnia 1911. 


MADA MOCE, aoon ORC NN 


(4088) 


Obwieszczenie. 


W oddziale dla niedoręczalnych przesyłek e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów zalegają 
wyszczególnione w wykazie zwrotne listy polecone i pakiety, których ani adresaci ani na- 


dawcy dotychczas nie podjęli. 


Wzywa się przeto uprawnionych, by przesyłki te najdalej w przeciągu 1-go roku, licząc 
od daty niniejszego obwieszczenia podjęli, gdyż w przeciwnym razie zostaną one po bez- 
owocnym upływie tego czasokresu stosownie do okoliczności zniszczone, lub też w drodze 
publicznej lieytaeyi sprzedane, a kwota ze sprzedaży tej uzyskana przypadnie na rzecz 


WY JX A Z 


niedoręczonych listów poleconych zwrotnych i pakietów za miesiąc 
marzec 1911. 


<—) Listy polecone. 


c. k. Skarbu Państwa. 


5 Nadania e 
Ę s . Miejsce 

l | RMA] Nazwisko adresata przeznaczenia 
; Kr. miejsce 
626 | 1250 | Lwów Karabin Mościska 

| 628 | 1113 - Józefa Potocka Waiszawa 
630 į 1017 - Karol Mazurkiewicz Lubaczów | 
633 788 | Jasło Róża Grudzińska Kraków 
636 | 2230 | Kraków Feliks Tarnowski p 
637 | 1488 n Kazimiera Fibichowa Sassów 
638 | 3686 > Antou Kosl Lwów 2 
639 | 3693 . Walenty Przędzik Nowy Targ 
640 | 3687 ~ Josef Schmidt Tarnopol 
641 | 3688 ~ Jan Maziak Tarnobrzeg 
643 | 129 n Jadwiga Branicka Kraków 
645 | 1125 n Mojżesz Schechter Turka n./Stryjem 
646 480 ` Janusz Gerżabek Rozwadów 
647 300 n Stanisław Paliszewski Warszawa 
649 827 m, s Julian Zachariewicz Berlin 
663 | 376 | Stanisławów Jgnacy Skałacki Tarnopol 

i 664 | 1251 | Jarosław Jan Waydowicz Lwów 
667 | 4971 | Kołomyja S. Ratischer à 
669 | 133 | Przemyśl Ludwik Doblinger Wiedeń 
679 266 | Zakopane 1 Władysław Król Kraków 
692 39 | Szezucin Stanisław Hubicki Lwów 
698 93 | Worochta Marya Broszkiewicz j 
712 227 | Zabie Onufryj Cznehnij Chodorów 
721 455 | Dębica Wojciech Kopański Tarnobrzeg 
729 201 | Kołomyja Feliks Choynowski Lwów 
730 698 | Kraków Henryk Hincz Olkusz (Król. Pol.) 
732 | 3498 3 Refat Wojtowicz Buenos Aires 
138 197 = Otto Grafes Nachfolger Wiedeń 
734 202 M Daniela Maszaraki Pińczów (Król. Pol.), 
436 | 1002 5 Jan Lech Podgórze 
740 603 | Lwów Amelia Babska Petersburg 
T42 732 = Jan Berke Lwów 
144 500 r T'heosophische Central 
Buchhandlung Lipsk 
745 295 z Jan Burzyński Podwołoczyska 
747 | 676 n Jeanno də Stroynowska f Chicago 
749 | O Helena Wierzbicka Warszawa 
758 „45 Sienków k./Radz. Józefa Nowakowska Lwów 
759 | 541 | Skała Dr. Sucharjewski Berlin 
762 | 966 | Stanisławów Eidel Teller Wiedeń 
763 U Stryj 1 Roman Huzar Lwów 
764 : n Scphie Koczapska Argau (Szwajcarya 
766 304 | Tarnobrzeg Pint Zbijewski Kraków PA 
780 | 110 | Brzesko Dawid Fiischof Pozsony (Węgry) 
481 | 30% a. Zdzisław Szepiński Bóka (Węgry) 
792 2438 Zniesienie k. L, Starosta Chołoniewski Lwów 
811 | 780 | Dobromil Jaśko Szymko Przemyśl 
818 512 | Lwów 1 Terenia Danikówna Kraków 
819 | 1126 n Bobrowski a 
824 | 642 | Gródek Jag. Ewa Mazurkowycz Gródek Jagiell. 
826 397 | Kołomyja Jüdel Menschenfreind Porohy 
l 829 | 2825 | Kraków 1 Kurt Lamprecht Sosnowiec (Kr. Pol.). 

834 363 A 6 Szymko Górniak Katowice 
836 350 | Lwów 6 Olga Stefanyszyn Bołszowce 
835 357 | Kraków Lucyna Bujakowska Biała (Gub. siedl.). 
838 70 | Leżajsk Moses Brauner Brody 
842 291 | Stanisławów 1 Helene v. Petlowany dowa 
843 206 | Stary Sambor Kliasz Lamm Stary Sambor 
851 351 | Żywiec Jakób Wilezek Milówka 
852 737 p Feliks Soja Tarnopol 
855 | 142 | Szezurowice Hnat Wirun Winnipeg 


Nadania 


miejsce 


Ilość listów zwykłych 14.739 sztuk. 


C. k. Dyrekcya poczt i 


Lwów, dnia 6 kwietnia 1911. 


L. ez. ©. III. 220/11 (1) (5690) 
Edykt. 

Przeciw Walentemu Nyczowi z Wilko- 
wie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Białej przez Ludwika Szkaradnika pozew 
o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 20 maja 
NAK o godz. 9 rano w tut. sądzie, sala 

realki 


nawias się p. dr. Mrdaćka adw, w Białej, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Biała, dnia 5 maja 1911. 


L. cz. ©. H. 806/10 
Edykt. 

Przeciw Eufrozynie z Dosznów Okarma 
z Wysowy, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Gorlicach przez Mikołaja Okar- 
mę pozew o uznanie kontraktu kupna bez- 
skutecznym. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę `na dzień 24 maja 1911 o godz. 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Eufrozyny Okar- 
ma ustanawia się p. dr. Sterna adw. w 
Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Eufro- 
zynę Okarma w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 11 maja 1911. 


(5548) 


L. cz. C. II. 18111 (2) (5408) 
Edykt. 

,. Przeciw Jędrzejowi Jacakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Nowym 
Sączu przez Mikołaja Jabłońskiego pozew o 
500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczeno au- 
dyencyę na dzień 8 czerwea 1911. 

(elem strzeżenia praw Jędrzeja Jacaka 
ustanawia się p. dr. Pasionka adw. w No- 
wym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ję 
drzeja Jacaka w rzeczonej sprawie ma jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Nowy Sącz, dnia 11 maja 1911. 


L. cz. ©. III. 239/11 (1) 
Edykt. 

Przeciw Andrzejowi Kaczorowi w Hał- 
cniowie, którego miejsce pobytu jest niezna- 
ne, wniesiony został do e. k. sądu powiato- 
wego w Białej przez Leopolda Reinera po- 
zew o 592 kor. 94 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
min do rozprawy na dzień 24 maja 1911 o 
godz. 9 rano, sala Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Mrdaćka adw. w Białej, 
kuratorem. ? 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 


(5649) 


Nazwisko adresata 


uelem strzeżenia praw pozwanego usta- | 


RB)Listy zw ykie z zawartością. 


Miejsce 
przeznaczenia 


Jasło Gustaw Bauer Norymbergia 
Kraków Antoni Grabski Kis-Varda (Węgry) 
Lwów Władysław Grabowski Czerniowce 
Winniki Bank Jaryczów 
39 Lwów Katolin Marko Bellne (Węgry) 
43 | Gręboszów Towarzystwo zaliczkowe | Zabno 
©) Pakiety. 
| Nadania | 
rj = Mee Wartość | Waga 
N £ Nazwisko adresata wade 
- Ina * NE aa przeznaczenia g-. 
kj 5 R|2B Kg. | gr. 
SETS | 
295| | | Gródek Jag. | Sieniawa | | | |400 


telegrafów dla Galicyi. 


się nia zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Biała, dnia 13 maja 1911. 


L. cz. C. IX. 182/11 (2) (5645) 
Edykt. 

Przeciw Samuelowi Józefowi Wallacho- 
wi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Stryju przez Vertrieb von Emailgeschirren 
spółkę z ograniczoną poręką w Stryju pozew 
o 621 kor. 72 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 29 maja 1911 o godz. 10 
rano, b. Nr. 36. 

Celem strzeżenia praw Samuela Józefa 
Wallscha ustanawia się p. dr. Jakóba Ra- 
binowicza adw. w Stryju, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ša- 
muela Józefa Wallacha w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwoe, dopóki 
on sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział JX. 

Stryj, dnia 24 kwietnia 1911. 


Kuratele. 


L. ez. P. IX. 42/11 (5) (5268 2—38) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Michała 
Diducha syna Semka w Romanówece. 
Kuratorem jego ustanowiono Pawła Ce- 
browskiego gospodarza w Romanówee. 
O. k. Sąd powiatowy Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 17 marca 1911. 


L. cz. P. V. 73/11 (3) (5326) 
Edykt i 
Za umysłowo chorego uznano Ludwi- 
ka Dylewskiego w Horodeace. 
Kuratorem jego ustanowiono Edmun- 
da Dylewskiego w Horodence. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, dnia 12 kwietnia 1911. 


L. cz. P. VI. 177/10 (5289) 


Edykt. | , 
Za marnotrawnego uznano Sawirka (zu- 
bana w Zawałowie. | À 
Kuratorem jego ustanowiono Panka Ku- 
baja w Zawałowie. ja 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podhajce, dnia 6. czerwca 1911. 


L. cz. P. 5%/11 (5) (5521) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Stopka w Mszanie dolnej. © 

Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Weisłę w Mszanie dolnej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mszana dolna, dnia 28 kwietnia 1911. 


L. ez. P. 82/11 (6) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Kędziora w Luszowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Króla w Luszowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 6 kwietnia 1911. 


(4984) 


L. ez. P. III 17410 (4) (5275 3—3) 
Sofrona Kowaluka z Kupcza uznano 
umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiono Michała Kowa- 
luka z Kupcza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 14 grudnia 1910. 


1. ez. P. 4211 (6), L. 6/11 (6) (5292 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd powiatowy w Radymnie ogła- 
sza niniejszem, Że nad Anastazyą Niecko z 
Zabłotciec z powodu npeśledzenia przytępie- 
nia umysłu zawieszono kuratelę i że Jędrzej 
Niecko z Zabłotciec jest jej kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Radymno, dnia 9 kwietnia 1911. 


L. cz. L. 3,10 (5558 3—3) 
Edykt 
Magdalena Karwasz ze Starej ropy uzna- 
na marnotrawną. 
Kuratorem Jan Karwasz. 
Sąd powiatowy. 
Śtarasól, 1 czerwca 1910. 


L. cz. L. 4/11 (3) P. 55/11 (4) (5112 3—38) 
a al 7 R 


Za marnotrewcę uznano Józefa Kyrcza 
z Woli Kosnowej w Ameryce zamieszkałego. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Zbo: 
żnia w Woli Kosnowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 10 kwietnia 1911. 


L. cz. L. 19/10 (9), 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Jana Dorobaj- 
łę w Winniczkach. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Do- 
robajłę w Winniczkach. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W:nniki, dnia 5 marca 1911. 


L. cz. P. IX. 285/10 (9) 
Edykt. 
Za marnotrawców uznano Mikołaja i 
Katarzynę Kozaków w Stupkach. 
Kuratorem ich ustanowiono Teodora 
Demczuka rolnika w Siupkach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Tarnopol, dnia 14 marca 1911. 


(5180 3—3) 


(5208 3—3) 


71/11 (4) (5118 3—3) 
ykt 
Za umysłowo chorego uznano Woj- 
ciecha Płatę w Wyglanowicach. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojcie- 
cha Płatę ojca w Wyglanowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Stary Sącz, dnia 25 kwietnia 1911. 


L. cz. L. 8/11 (8) P. 
Ed 


L. cz. 65/11 (4) (5226 3—3) 
Marcin Borowicz z Hołoskowa uzna- 
ny został umysłowo niedołężnym. 
Kuratorem ustanowiony Jan Gołasz z 
Hołoskowa. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Ottynia, dnia 19 kwietnia 1911. 


L. cz. P. 64/11 (5225 3—8) 
Mikołaj Hanysz syn Semania z Woro- 
ny uzbany został umysłowo niedołężnym. 
Kuratorem ustanowiony Fed' Marczak 
syn Michała z Worony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Ottynia, 19 kwietnia 1911. 


Doniesienia prywatne. 


BBR BREBRREWE RER 


Papier Nowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Slo- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
czności z uprzejmą prośbą by pray zakupnie Paa 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁÓWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


8. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Uzęść dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
Ra przeto P. T. Publieznosć zakupując papier 
łowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie, 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie, 


BBR VHRR REEBE BEW 
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Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu Średnio-europ. 


Pociąg 


osp. | osob. 


przych. o g- 
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wieczór ; 


z Brzauchowie: 
pnia 832 rano, 11:05 przed południem, 5-18 po południn; od 1 ezerwca 
do 15 września 9:35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
południu; od 10 maja do 30 września 745 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia 1:46 po połu- 

| dniu; od 7 maja do 31 maja 348 po południu. 

| z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września I'll po południu, 9:25 


DO LWOWA 


Na dworzec główny: 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 


J z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 


badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zukopanego (p. 
Rzeszów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sa- 
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni- 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Sambora, Chyrowa, Sanoka. 

z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 

4 Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Sianek, Sambora. 

ze Stojanowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Płaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 

z Podhajec. 

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 
chawiny. * 

z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie). 

Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Kocmania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Boryslawia. 

z Jaworowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

Iekan, Zydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czndina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


N 


N 


N 


z Czerniowiec, lckan, Suczawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sielicy. 

ze Stojanowa. 

ze Stryja. 

z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie. 


| z Sokala. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezncina, Ja- U 


sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohy- 
rowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Sianek, Csap. 3 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. j 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Krasnego. ; 

ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
ik, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 


| z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 


chawiny. 


Na dworzec „Lwów-Podzameze*: 


z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z Winnik. 

ze Stojanowa. 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, 
Zbaraża. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
tyna, Potutor, Kopyczyniec, Ozortkowa. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, Skały, [wania pustego, Husiatyna, Grzy- 
małowa, Zbaraża. 


Qzortkowa, Potutor, 


Grzymałowa, Husia- 


ze Stojanowa. 


z Winnik. 

z Krasnego. 

z Podhajec. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Ozort- 
kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba- 
raża, Grzymałowa. 

z Winnik, tylko w sobote i niedzielę. 


Na dworzec „„Lwów-Łyczaków* : 


z Winnik. 
z Podhajec. 


a Winnik. 
z Podhajec. 
z Winnik, tylko w sebotę i niedzielę. 


Na dworzec główny: 


codziennie: 7:00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 


w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze- 


śnia 10:00 wieezór. 

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 wrze- 
śnia 12:45 w nocy. 

z Winnik: tylko w sobotę i niedzielę 12:16 w nocy. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem c. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne ce. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich l. 5 drzwi nr. 67, w dnie powszednie od godziny § rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe, 


Pociąg 
posp. | osob. | 
odeh. o g. 
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| 

- 730 do 
= 7:498 do 
-- 846 È do 
- |1040 do 
- |1048 § do 
— |IL108 do 
— |1113|] do 
— |1LL25] do 
— | 11:85] do 

[| 
— 6:12 | do 
= 6:30 | do 
a 8:12 f do 
— |141:00 | do 
— 1:30 | do 
2:38 ch do 
— 252 | do 
— 5:88 | do 
680 || do 
— 9-09 do 
— |10:40] do 
11:33 § do 


do 
za | „GL do 


0:598 do 


Pociągi lokalne. 


do Brzuchowie : 


pnia 722 rano, 10:05 


ZE LWOWA 


Z dworca głównego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karisbadu), Kocinyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
cina. 

Tekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ku- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berthomethu, Uzudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opuwy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonieza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Debieę), Orłowa, Wie- 
liczki, Oświęcima, Kocmyrzowa. 

Podhajee. 


Stryja, Drohobycza, Borysławia. d 

Ickan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaezowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Buczawy, 
Dorna Watry. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ħu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa, 

Sambora, Sianek, Csap. 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

Stojanowa. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa, Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Cayrowa, Sanoka, Rymanowa, lwonieza, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
Ickan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Radowiec, Suczawy. 

Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedziele 
i rzym. kat. święta. 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniece, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

łŁawocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, 
Qzortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, 
Grzymałowa. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kirósmez6, Kułusza, 
Gzortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

Sokala. 

Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie. 
Krasnego. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lmbaczowa, Ro- 


zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- | 


szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze Pł.), 
Oświęcimia. : 

Stanisławowa, Potutor, Aydaczowa. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 

Rzeszowa, Chyrowa, Sanoku (p. Przemyśl). 

Stojanowa. 

Mszany. 


Jaworowa. 

Krakowa. 

Podhajee. , 

Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 

Pawocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, kałusza. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlshadn, Berlina), 
Orłowa, Koszyc (p Tarnów). 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlshadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

Rawy ruskiej, Sokula. 


' Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 


Sambora, Chyrowa, Sunoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasta, 
Nowego Sączu, Orłowa, Zakopanego. 

lekam, Czortkowu, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, 
Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, wania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymalowa. 

Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 

Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


Z dworca „Lwów-Podzamcze* : 
Podhajec. 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynice, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

Stojanowa. , 
Podwołoczysk, Brodów, Potntor, Grzynułowa, Zbaraża 
Winnik, » 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Potalar, Kopyczy” 


niee, Zaleszczyk, Husiatynit, Skały, waniu pustego, Urzyma- 
łowa, Czortkowa. 
Krasnego. 
Stojanowu. 
Podhajec. +: 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 

Podwołoczysk, KoPYcZYNieG, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbiważu, 


Z dworca „Lwów-Lyezaków“ : 


Podhajec. 

Winnik. 

Podhajec. 

Winnik, tylko w sobotę i niedzielę. 


Z dworca głównego: 
codziennie 606 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier- 
przed południem, 6'81 wieczór: od E czerwca do 


15 września 8:20 wieczór; od 1 czerwcu do 30 września %50 po połu- 
dniu; od. 10 maja do 30 września 418 po południu; w niedziele i 
święta rzymsko-katoliekie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 13:30 po połu- 
„, dniu; od 7 maja do 31 maja 250 po południu. 
do Janowa: codziennie od 1 maja do 30 września 1025 przed południem, 
405 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie od 7 maja 
do 10 września 4 35 po południu. 


do Lubienia: w 


niedziele i swięta rzymsko-katoliekie od 14 maja do 10 


września 2-15 po południu. 


| | Z Z Z 


„e — 


Ogłoszenie. 


Należące do masy konkursowej firmy Marek Feuerstein we Lwo- 
wie towary, a to maszyny rolnicze, do szycia, pomocnicze dla ręko- 
dzielników — niemniej rowery, sikawki i tym podobne do handlu 
maszyn należące przedmioty, znajdujące się na składach we Lwowie 
Grodecka 59 -- w wartości 118.059 kor.. w Tarnopolu w wartości 
2601 kor. 20 hal, w Brodach w wartości 18i8 kor.. zostaną na 
mocy uchwały wydziału sprzedane w drodze ofert najwyższą cenę 
ofiarującemu. 

Oferty zaopatrzone w wadyum 10 procent ofiarowanej ceny wy- 
noszące — należy wnosić do ośmiu dni w biurze zarządcy masy 


adwokata Dr. Teofila Srokowskiego, Lwów, ul. Sienkiewicza 3. 
Lwów, dnia 15 maja 1911. 


Zarząd masy konkursowej 


firmy Marek Feuerstein We Lwowie, 


R m dy BSE w c 
WSE e Buenos Ares 19103 Grn Buenos-Aires 1910, 3 Grands Prix NO A 


Magdeburg- -Buckau. | 


R. TR Wolf Filia Wiedeń I. Heumarkt 21. 


Zastępcy: S sijaa & S Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8. 
Patent 


Farowe-Lokomobile 


Z precyzyjnem sterowaniem bez wentyli. 


Oryginalna budowa Wolfa. —- O sile 10-800 


koni par. 


Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 
dia AA ——— ï gn podarstaa. 


OA o OS a 
Łąaczna dotychczasowa produkcys 12. KUU koni par. 


Mae ae IE 


ETU lokalna Borki seka Grzymałów. 


Ogłoszenie. 


W myśl $ 33 statutu podpisana Rada zawiadowcza kolei lokalnej 
Borki wielkie-Grzymałów zwołuje niniejszem 


XIII. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa akcyjnego „Kolej lok dua Borki wielkie-Grzy- 
małów* na dzień IŻ czerwca 1911 o godzinie pół do 11-tej przed 
południem w lokalu krajowego biura kolejowego we Lwowie. 
Przedmiotem obrad będą : 

1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1910. 

2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za 
r. 1910. i l 

Wybór 3 członków Rady zawiadowczej. 

4. Wybór komisyi rewizyjnej. 

Po myśli postanowień $ 85 statulu prawo udziału w Walnem Zgroma- 
dzeniu tma każdy posiadacz akcyi, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże 


najpóźniej $ dni przed dniem stalutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia | 


w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku krajowym Królestwa Gali- 
cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie, lub lilii 
tego Banku w Krakowie. 

Co do akcyi będących w posiadaniu państwa i ciał autonomicznych 
(kraj, powiaty, gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpo- 
wiedniego poświadczenia kasy lub instytucyi finansowej, w której są przecho- 
wane te akcye. 

Po złożeniu akcyi akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymają karty 
legitymacyjne na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane peł- 
nomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 


Lwów, dnia 18 maja 1911. 
Michał hr. Baworowski m. p. 


Prezes Rady zawiadowczej. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


TARYFA FRACHTOWA 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


EM IGE przez M. FISCHLERA | 


Cena 2 kor., z przesyłką pocztową 2 kor. 10 hal., za 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Ema anet oes a pzrez MAJA E 


| Telefon 452, Telefon on 452. | 


Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 


we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych, 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
b zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
Ś | cyach. 

| Telefon 452. 


| 


Telefon 452. 


— 


K. k. pr. allg. österr. Boden-Credit- E 


Bei der awm 15 Mai (911 siallgefundenen Ruudertzwciundvierzigsten Verlosung der 3% igeu 
Priimien-Seluldyerschroibungen, Emission 1880, der k. k. priv. allg. ostetr. Boden- Credit-Anstait 
wurden folgende Obligationen gezosen: 


in der Gewinnstziehung: 
Serie 3818 Nr. 18 mit dem Treffer von K. 90.000 


n 1630 » 78 » n 1 n K. t 000 

22200059 24 „AZ z „ KR. 2.000 

+ .34900% 03 „SS: R a K. 2.000 
in der Tilgungsziehung: 

Serie 42 Nr. 1- 100 Serie 592 Nr. 1— 100 Serie 696 Nr. 1—100 Serie 813 Nr. 1—100 
= SE, e og O RJGSZ 1-100 . oS diesl00 a 3 , UZ 
s 1435. IE=I00 „ 1496 1- 100 o 1235 TER „. 1600 „ 1-100 
+ t603 „ 1-100 „1731 4 1= OG w MAE AMIEIKO wo 2065 „ 11—100 
oooi siig s= 280i 1 i eg „ 2805 1 100 „ 3088 „ 1-100 
s 8560 „ 1--100 ||/03%09 „ Js5i08 » 3797 1-—100 


Die Einlösung der gezogenen Präimjen-Sehuldverschreibungen erfolgt am 1 December 1911 an der 
Cassa der k. k. priv. alig. Osterr. Boden-Credit-Anstalt in Wien. “Mi diesem Termine erlischt 
die weitere Verzinsuug. 

Die Coupons verloster Pramien-Sehuldyersehre ibungon werden zufolge Art. 132 der Statuten zwar 
fortem ansgezabit, jedoch wird der Betrag derselben bet der Kintósung der Sehnldversehreibnngen vom 
Capital in “Abzug gebracht. 

Für die [i mien-Schaldvérsehreibungen, welehe in obiger Wilgungszielung gezogen wurden, erhalt 
der Besitzer nebst dem Capitalsboirage von k. 200 einen mit derselben Serio nad Nanuner bezeichneten 
Gewinnst-Schein, welcher wich weiter am den tGewinnstziehungen theilniumt. 


bie miehste Verlosung tindet am 16 August I9Lt stalt. 


Aus den früheren Ziehungen sind nachfolgende Millige 
Emission bisher znr Einlösung nielt pråsentirt worden: 


sige Pramien-Schuldversehreibungen 
dieser 


aus den Gewinnstziehungen: 


256 Nummer 62, ` 999 Nimmer 25, 
2136 Nuuner 62, "3884 Nummer 62, 


aus den Tiigungsziehungen 
sind von nachfolgenden Herien noch Primien-Sehuldversehreibnngen ausstindig: 
SERILE: ; 
UT10, 2083, 223, 
1771, 2038, 2243, 
1773, 2041, 2248, 
1774, 2042, 2249, 
1776, 2048, 2254, 
1780, 2050, 2265, 
1789, 2056, 2266, 
1792; 2067, 2253, 
1811, 2078, 2285, 
1821, 2088, 2291 
1826, 20591, 2292, 
1882, 2092, 2298, 
1833, 2093, 2298, 
1856, 2105, 2303, 
1843, 2110, 2% 13, 
1846, 2115, 23: 26, 2557, 
1852, 2117, 28: 26, 
1860, 2119, 2338, 
1861, 2130. 2340, 
1566, 2131, 2348, 2593, 
1870, 2134, 2352, 2595, 
1875, 2139, 4355, 
1831, 2147, 2378, 
1883, 2140, 23881, 
1901, 2165, 2390; 
1504, 2167, 2396, 
1906, 2114, 235, 26 
1912, 2175, 2400, 2629, 
1913, #2180, 2401, 
2188, 
2184, 
2191, 
2194, 
2196, 


Serie 
Serie ` 


Serie 
Serie 


*1049 Nummer 72 


Serie 72, 
“8401 Nnumier 


serie 96; 


501 1003, 
503, 1004, 
510, 724, 1006, 
511, , 1010, 
512, 3. 1011, 
518, 756, 1015, 
529, 1017, 
581, 10:6, 
, 1039, 
1063, 
„ 1070, 
1072, 
„10733 
1074, 
, 1085 
1087, 
, 1089, 
, 1090, 
839! 1093, 
1095, 
, 110, 
1134, 
E 
7 T 1143, 
8, 1144 
11v5, 
1165, 
. 1168, 
UGT 
, 1178, 
1184, 
, 1193, 
22, 1196, 
27. 1214, 
1226, 
1229, 
, 1236, 
, 1241, 
, 1246, 
„ 1249, 
, 1252, 
, 1266, 1511, 
„ 126%, 1515, 
3 1268, 1530, 


den 15 Mai 1911. 


686, 1281, 
1255, 
1298, 
e 

1309, 
1510, 
1312, 
13:5, 
1518, 
1320, 
1324, 
L330, 
1335, 
1338, 
1352, 
1354, 
1356, 
1366, 
1369, 
1375, 
1378, 
1551, 
1397, 
1395, 
1400, 
1410, 
1417, 
1424, 
1431, 
1437, 
1455, 
1460, 
144, 
1475, 
1481, 
1462, 
1457, 
1400, 
1491, 
1495, 
1502, 


1585, 
1548, 
1559, 
1561, 
1562, 
1563; 
1565, 
1567, 
1569, 
1557, 
1589, 
1593, 
1596, 
1609, 
1612, 
1614, 
1616, 
1621, 
1641, 
1644, 
1650, 
L656, 
1657, 
1666, 
1642, 


2721, 
2740, 
ITAL, 
2743. 
2747, 
2053, 
2156, 
2159, 
2762, 
2763, 
2704, 
2763, 
2718, 
2780, 
2186, 
2188, 
2790, 
2799 


3237, 
3240, 
3243, 
3251, 
4256, . 
3458, 
3261, 
8262, 
3265, 


2487, 
2489, 
2491, 
2495, 
2496, 
2: 505, 
2507, 
2518, 
2517, 


2962, 
2965, 
2967, 
2982, 
2985, 
2988, 
2098, 
3002, 
3013, 
3022, 
Żu23, 
3029, 
3030, 
3034, 
3v40, 
3041, 
3048, 
3058, 
3039, 
3067, 
8069, 
3070, 
8073, 
3056, 5382, 
3089. 3645, 
3093, 3655 
3096, 3408, 3657, 
3101, 3659, 
3106, 3412, 366%, 
38128, t 5674, 
3130, 3676, 
3183, 3702, 
2391, 3146, 3454, 3714, 

3158, 8718, 
3167, 3721, 
3179, 3722, 
3183, 34375, 3725, 
3158, STU, 
3103, 3738, 
3205, 3487, 3734, 
3206, 3747, 
3218, 5158, 
2047, 3225, 3765, 
3286, 3773, 


3575, 
3581, 
3583, 
3004, 3586, 
3592, 
3565, 
3605, 
3611, 
3619, 
3626, 
3638, 
3629, 
3634, 


2404, 
x414, 
2415, 
2421), 
2428. 
2429, 
2430, 
2432, 
2442, 3680, 
2449, 
2457, 2693, a 
2463, 26v4, 2944, 
2474, 
2484, 
2485, 


1923, 
1920, 
1926, 
1929, 
1949, 
1966, 2197, 
1971, x199, 
1972, 2201, 
1952. 2210, 
1998, 2215, 
2000, 2215, 
2002, 2218, 
2017, 2223, 

2224, 


2018, 
2028, 2236, 


Wien, 
* Gewinnatschein. 


Wie Direction. 


U 


CFEKZE 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
pelitem 4 halerxe. 


Lwów, ul. Hetmańska 4%, | 
Największy magazyn jubilerski i zegarmietrzowskł 
JULIANA DABROWSKI GO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


FRANCISZEK NIEWCZY Bi 
Lwów, Chorążczyzna '. 

Pierwsza krajowa = ai 
fabryka Instrumen- s 
tów orkiestralnych, 
smyczkowych I dg- 
tych poleca swćj je- 
dyny w kraju na 
większą skalę zało. $ .. 
żony fabryczny skład | 5.0020: 


Instrumentów własnego wyrobu ilustr. censiki franco. 


mamrna- aaar 


NAJTANIEJ! 


Sprzedaje meble t. j. sypialnie, jadal- 

nie, salony, pokoje meskie, materace, 

portyery, chodniki, firanki, materye 

meblowe, dywany i t. p. tak za go- 
tówkę jak i na spłaty 


Magazyn mebli, dekoracyj i tapet 


Kazimierz Toczyski 
Lwów, ul. Sykstuska 19. 


Własna prącownia stolarsko-tapicerska. 


Dla Komitetów Wyborczych! 


Stampilie wyborcze 


w każdej wielkości wykonuje po cenach naj- 
niższych znany od lat 80 Zakład rytowniczy 


Józefa Neumanna 


Lwów, 
Pasaż Hausmana 1. 


Uważać na adres i numer. 


Wielki skład farb do sismpilij. 


aan zwan „w a l a WO 


e (4 y 4 
Księgarnia Polska 
we Lwowie, ulica Akademicka I. 2am, 
poleca dzieła pedagogiczne 


P. v. REUSSNEKA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcycu 
Języków w Szkole i Domu bez nauczyciela, z obja- 
śnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


AMOUCZEK 


Polsko-niemiecki kurs I-szy kor. 2:40), 

kurs II-gi kor. 4'80 
Polsko-Francuski kurs I-szy kor. 8:60, 

kurs Il-gi kor. 9:60. 
Polsko-Angieiski kurs I-szy kor. 2:30, 

kurs Il-gi kor. 

Polsko-liosyjskki kurs l-szy kor. 420, 

i kurs I-gi kor. 5:40. 
Mas ea OAI ROAA ee n a 


LINIA KUNARE 


we Lwowie, ul. Grodecka l. 39. 


Cena przeprawy okrętem 180 koron. 
Uważajcie na Nr. 99. 
Odjazd z portu w fryeście: 
Carpathia: 16 maja 1911. 
Saxonia: 23 maja 1911. 
Pannonia: 6 czerwca 1911. 
Z Liwerpooln: (największe i najwspanial- 
sze parowce świata): 
Lusitamin: 20 maja, 10 czerwca, 8 i 29 
lipca, 9 sierpnia 1911. 
Mauretania: 3 i 24 czerwca, 22 lipea i 12 
sierpnia 1911. 


„NOWOŚCI LITERACKIEG 
Wwykwistue tanio widawiotwo orygiiicć 
cezosnych autorów 


ROCZNIE WYCHODZI 2: 


Prenumerata kwarżaina wynosi 3 ker, 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyla 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro 


Lwów, pasaż Hausmonn ©. 


12 


ul. Asnyka l. 7, na I. pię-| 


Do najęcia e ja 

J | 3 j a Das ANA gdzie indziej upraszam o porównanie cen i jakości moich własnych 
s Te trze: Cztery pokoje, przed F rzed zakupnem wyrobów znanych z dobroci od lat 25, jako to: Kołdry po kor. 4, 7, 
pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą- jg 10, 12, 15 do 40. — Kołdry atłasowe jedwabne po kor. 25, 28, 30, 34, 40 do 70. — Materace z trawy 
dzenie. Biitsza wiadomośś tema ng M pię- 8 morskiej po kor. I2, 14, 16 do 23. — Materace z prawdziwego włosienia po kor. 25, 30, 35, 40, 45 
) > A WE. W. WIEWO JE JL do 70 -- Poduszki, przeseieradla, poszewki, sienniki, wkłady spężynome. — Koce, kapy, dywany, 
irae DO ETSEN, GH chodniki, angory, pledy, firanki, story i dekoracyc. — Wybór wielki. — Ceny przystępne, 
Lwowskiej* og 


4 i Józef SCHUSTER, Lwow, Trzeciego Maja 5. Telefon 2120-11. Skłać mebli, dywanów i pościeli, 
ROBOT WE EE DD ZGE ROT a PEA A ata CU. a E OTTAWA LE ORT Z PZJ ACE ZAZA AA DA ZRAAŁ a U WAWAZZDASE OWCA 


i EE | WADE A EZIO M na ZZ TATA DC A m PEREZ WARE AKA m m MMO ŻE ORA AMT m A aa AD UAM A 
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12 da 4 go posudndn 
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Telefon 686. Teatralna IL. Telefon 686. 


Spółka kredytowa Budowniczych we Lwowie 


udziela 


kredytu budowlanego 


na bardzo dogodnych warunkach. 


DYREKCYA. 


wykończenie i najlepsze techni- 

czne wykonanie. Wspaniale katalogi gratis. 

n + > 

Fabryka Premier, Eger 
w Czechach. 


Zastępcy: R. ROSENMANN, Lwów, M. 
LANDES, Mielec. 


na (mar 4 NACZ 


Wytworne 


ECK" 


Telefon Nr. 232. Telefon Nr. 232. 


Biuro dla spraw rolniczych 
Spółka z ograniczoną poręką, 


Skład MEBLI, dy- 

| i | 

| Lwów, ul. Sykstuska 1. 48. 
| 


wanów i pościeli: 
Józef 


SCHUSTER 


Lwów, 3-g0 Maja 5 
Numer Telefonu 2123—11I. 


Kompletne 


UANG: 


Adres telegreficny: Rolnictwo, Los ów. 


DIRETTA. 
Dr. Wiktor Klein. 
S ADRAS: 
Adwokat Dr. Ludwik Roehr, 


Wacław Roshi. 


A m eea ANY amaa ZET 00 A IRA, ora m Aa Ma AE AE R AAE R AS A O D a a A S AA 


- 
Sypialnie, . . od R 200 ' pm, 

A WYBORY DO PARLAMENTU 
SEA BORY DO PARLAMENT 
Kaneefarye m 2-106 M = BALER 65 zbliżają się, - polecamy zatem P., T. Wykorcom zza 
Biblioteki . .„ „ 45 X VAN) RD EDD EYAN f TO : 

Bbloski ... „ 48 USTAWĘ 0 REPREZENTACYT PAŃSTWA 
EKtażerki RE (Ordynacya wyborcza dla Rady państwa z wykwzon okręgów wyborezych 
$ Salonki 45 w Galicyi i Bukowinie z dnia 27 stycznia 1907 oraz Ustawa o ochronie wolności 
n M omśdki WBA = wyborów i zgromadzeń z dnia 26 styczniu 1907 Dz. p. p. Nr. 15, Ustawy rem 
g Komódki . ena a SH guiaminowe dla Rady państwa. 
a AN "non % A) dema i f % w... Z przenjikiy | kors GO hal. aa 71 
Te Á b Tha 1 ho nabycia we wszystkiech księgarniach lub wprost w księgarni nakładowej 

` . * 5 m e y 
Gan A | W. ZUXERKANDLA w ZŁOCZOWIE. 
Stoliki . n gm. A PERRY U EPEAT ASOT 0-2 e BB TNT OIREISTO TANITA TOMED 
KZ... w 4 ck ARCANA e a mo a. E a CA 
Kanapy bay: a A » A ' a egn on ee A 
> 20 Parowa Fabryka wyrobów stolarskich i parkietów 
Sofy A ay 5 p "A. TAM ; = 
Qiomany . . . „ „ Bib $ BR Gi sę È UR h 
Karnisze . m- w RÓ S A La e SA 
Dywany . „zc ZĘ Š ) k 
Chodaiki . . ., a 1 we Lwowie, ul. LyczakowSka 27, 

0 Iny e. ty n 

AAU OCE +. poleca: 
MIĘGNKW . - . s D 
Story . . .. 4 -DG wielki zapas deszczułek posadzkowych i desek na podłogi, 
Kat RP W z które sprzedaje bez ułożenia i z ułożeniem z dobrze wysu- 
Serwety m. $ 4 szenego materyała w specyalnie na ten cel urządzonych 
Narzuty . . . 4 >; 8 trzech dużych suszarniach, oraz parkiety w najrozmaitszych 
Pledy . ` i a 6 deseniach. — Fabryka utrzymuje na składzie gotowe opaski, 
Koc AMIE listwy do podług» rozmaite profile i t. d. 
Wodna. Ko MA z = = - = 
Materace . ; 12 g 

ZB Fabryka przyjmuje deski do strugania na po- 
Wkłady » n % dłogi, oraz wszelkie roboty stolarskie, budo- 
Pierze | 5084 2 wlano: okna, drzwi bramy, portale i t. p, jako- 
PION W. Ro A też drzewo O Roza ze własnym tartaku 
Meble luksusowe, meble i AFA E e o: 
miękkie, meble gięte, me- : EE 1 : ko "qr" 
ble żelazne, materye me- Gia manie | j we San dl | 
A Klamo prados ag oteryi fantowej na budowę Sanatoryum nauczycielskiego 
wnie. — Zamówienia, re- odbędzie się nieodwołalnie 
paracye i przeróbki wy- e 2 

8 konywa się najstaraaii| dnia BO wrzesnia EPEL, 

n» czas po cenach przy- ” - 3 
stępnych Ne _ prowinegę Główna wygrana 15.000, 9000 i 3000 kor. 
wysyłam uzdolnionych r 


można nabywać pojedynczo lub w większej ilości. 


Wszelkiehk imformacyj udziela sie w biurze Komitetu 
budowy Sanatoryum we Bawowie przy ul. Czarnieckiego 
1. iw godzinach po południowych od 4—7. 


mh mk m) CZA Mm LE Z W DMM I O AAAA 


dzieł uanzych współ- 


LA 
F 


mam 


EZ 


+ 


R ZPR ZEK Ta ET R PROROK RYŻ RUA AZS 

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


igi 
4 
Ae 


TOMY. 
20 hal, z uszesyłką 3 kor. 80 hzi, 


dzienników i ogloszeń 


"? WYS 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527, 


z wy 


poczt 
ulica 
w bit 
wanr 


